owca z 
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| mm < Mk | 
Diae N 'ŁCDZE -. ne 
AL. Kościuszki Ai 


w Łodzi: | 
Bies. z coć. ilust. 4.2f gr "TELEFON 26 
"Bie rob. tig 


l Konto. /P.K.O. EQEC4, 
‘Rede przyjmuje od 7—6 


Art i listów- ancen: mow vch 
nie umieszcza sig. 


ercsi de cm ibg 
Æ przes. potzi- 
Figs, 2 CEL. TULES 
Feaa feiii 


ry) ży 
„Należytość pocztowe 
„opłacona ryczaitem. 


| |. Wszystkim naszym  Prenumeratorom, 

i Czytelnikom i Przyjaciołom, oraz Kores- 

- pondentom i Mada nonkaa szczere ży- ` 
| czenia W esołych i Dobrych Świąt składa. 


Redakcja. Wydawnictwa, 


| mmm Jutro wiska świąteczna premjera 111 
- Przepiękny film o cieniach i blaskąch władzy O słodyczy i goryczy s sławy 
5 ao ra o pocałunkach szczęścia i miłości 


W röl tyturowel 
< bożyszcie wszystkich 


— Wstrząsająca i Ora opowieść o młodym wieśniałn, który po wielu. mj 
a „awartormezyoh. perypetjach obj jął rządy kraju, T 
Początek seańców 0 . godz: La 


kich miejsc 50 | 


“ens saeyjne arcy dzieło mistrzowskiej reżyserji Michała Liaskija 
p o TOR: M Gi go 


wykonany na oodetawie tajnych 


Wielki film wystawowy o niebywale emocjonującem podłozu, 
arcaiwów ochrany carskie 


NY roli SE | PA doś, Jutro początek o godz, 12-ej 


: > ST. tE: T TERR Egg- o: Ceny miëjse na 1 seans 50 grat izh 
glównej a E Z sA AB” a Passe-partout niewaźne. | 


z NA i 
T amora eeraa n A ENEE EAEE EE a ae. 


APEE A A Z AYO e 


am 


„„aQZWÓJ* P 


Wiel ki świąteczny program 


Kolorowa i i ek soztująca rewja. pikantecji sensacji Seksualnego wyuadania 
wad e mocjonuj jącej awaniurniczości | 


'W roli głównej bchaterka filmów „AL%AUNE*. 


i „MAŁŻEŃSTW G“ niesamowita swą urodą 5 ć 
- Potężny film c pijany m statku, n na którego pokladzie splotły się ze sobą > 
w jeden kosz marny krąg: zbroi duia i i rozpusta wa caa a intryga i : faozyetyza miłość, 


a 


ESA E 


| Nustratja riszyczaa pod batutą 
Od godz. iż-ei do i) 3-ej cen y wera pri miejsz 


4 


w v każdym domu ; powinna znale ič 
się książka; Kup ja w. 


| a. 


odbędą — się 


in 


GÓiĆ ukiysisczć | 
pod hasłem 


€ gar gmi o Fiszer: 
Piotrkowska A. 


Udział biorą następ. artystki i artyści 
LUCYNA MESSAL 
Vi OPTONA W A pana 
ALEKSAN DER WE :GIERKO 
NINA PAWLISZCZEWA T 
FELIKS PAKNELĘ 0050 
ANNA : | BALINA ZALOJ KINA wraz z baleiem i 
| JAN MROZIŃSKI > 
STANISLAW SIELAŃSKI | 
WIECZZĘ LAT KOCHANOWSKI 
,.- 23 Gwiazd Steley 
16 Godzin Zatawy. 
10 Złotych Bilet, ` 
_ Qraz po 15 zł i 20 zk 
10 Godzina Początsk. 
18 Pięknych Baletnie, 


i UWAGA.  Wszysaj nabystcy biletu na którekolwiek z z powyższych przedstawień mają Pa | 
wo Lezpłątnego wejścia na 


Wielką Maskaradę Sylwestrowa w Fil barmenii 


- Połączone sale teatru „SPLENDID* oraz „FILHARMONII Zapowiada Artysta „!orskiego 
Oka“ Stanisław Sieluński. Ceny biletów. Rzed 1 5zł 20—, rzsd 6—20 zł. 15, rząd 2]— 
—%5 z% 10. Kupon do loży par terowej zł. 10—, balkon boczny zł. 19.—, baikon na wyrost 
sceny rząd 1, Z i3 zł. 15—, balkon na wprost sceny rząd 4 5 zł 10—, 
„Prasdchrzedać: biletów odbywać się będzie codziennie w teaisze „S”LENDID* od g odz. 
"Tl-ej ranó do godz 2-ej po poi. oraz od godz. 4.00 po poludniu. do 7 -ej wieczore m. 


"* 


N Ą bardziej j 


interesującą | 


_ Początek przedstawień; 
go o godz. 30-ej wiecz. 
ll go o godz. 12-ei w nocy | 
"e o > ie 2.ej w nocy 


tow > CE 


Mont. Blank 


* erycinalną 7 Bk krzyne ozke zawierającą 
| butelek różnych wim (ub 


| (2 buelek różnych keniatów i likierów dowotisgo 
| sortymeciu | i 


j 


mogą odzyskać piękne 
na porost włosów. który 
y łupież, usuwa: Swę* 
do życia obumarie Poe 


włosy, nżywając 
zapobiega wypas 
dz: nis glowy i pobucz 

i włosów. 


D bysta Składzie kaksi 
B DAER m L i N, piutekowskat 1 


Po: cenie hartowej w firmie 


wziac a gra ow. cz 


| “Cennik ma żądanie. 


FE AGD ROSTOWA OŚW Pa aa S EG EREET ATEETAN: N A AA EAEAN aA na a a aS E ZE E + NT neee ae ea ea a e e are e 


p 


. grdünia 1528 m 


żul, Piotrkowska 64, 
ŁAKLFIEKSRIE: Kilimy Makaty, Gvńki, Se c ARA 


i izelki de ADR rdaki, Czapeczki, To- KUCULSKIE; Talerze dekoracyjne, Szkatułki it p. 
ornin af, Podaj ne bites, Mżeżby wiaelkicgo || INKRUSTACJE: Pudia, Szkamtki, 
KFAKCWESKIE: Chustki, Wstążki, Kostjumy, a LALKI w strojach ludowych, | 

Cyzeiowanie w mosiądzu i miedzi dróbne przedmioty galanteryjne | 


Papierośnice, Obrazy it. p. 


£CV ICFIE: Wełniaki (pasiaki) Narzutki, F oduszki, Laufry, Sarwa: i 
FCLUSZKI DEKGRAECYJEE ty, Fortyery, hostęumy, | 


in JE ORK 


SEGA 


CA BS IN O 


W momencie wojny między Boliwią a 
Paragwajem, „gdy oczy całego świata patrzą 
aaa a na Amerykę Południową film „Prezydent”, o- 
Firma śnuty na tle stosunków, panujących wśród ree. 

publik amerykańskich, jest bardzo aktualny. 


E y E A £ > 3 4: (Ż, p ELKI W Treść jego barwna i fascynująca. 


„p Ag R ARM | Młody wieśniak Pepe Torre, zakochawszy. 
s ie. efen N: 6— 83 > i A | -© się w hrakiznce Manueli de Valdes, wywędzo. 
Eej eyo | arorzenia 


wai za nią do stolicy republiki Costy Nuevy. 
Zbliżały się wybory nowego prezydenta, i par- 
imi Pld Z RZE ANÓCA _ tja Wolności zasngażowała Pepe w charakte- 
p TR i epr: edaje | rze agitatota s kendydaturą Don Geronima, 
ta owe po cekżoh kóskure pinych | = OK, trrzeczonego Manueli £dobywazypopulazność 
| ta cwe po cerizch to. Cy.NYŻRO |||. | wśród mas wyborczych, Pepe w ostatniej 
2 j | m chwili wystawi własną kandydaturę i zosta- 
D a. ROR ae > B | o obrany prezydentem, Nianuela, której uśmieł 
Lisiewy 00 0 o o) AC DE. PME _chał się tytuł Pani , Prezydentowej, zgocziła 
w 81 wa 2 | z się poślubić de nomine Fepe Torre, Wkrótce 
pieski osa wad Sde sa. zrażony oziębłością Manueli oraz panującym. 
A AE | 3 y | w jej sferze przekupstwem, Pepe uciekł ze 
Ed. | stolicy, zamierzając powrócić do wsi rodzinnej. 


m$ że w roku ubilcuszewym 


poleci w wieikim wyberze: 


apeiro Wwe I zrgromie nz | 
tuwzry sauwjaine EE W drodze został aresztowany i z zawiązanemi 
| -Deiikatesy AE | | oczyma odstawiony z powrotem do miasta, 
| — Fierejci Wacsego I | -Stalo się to z rozkazu Manveli, która- poko- 
OG Wercoilessstero OWCE chała go serdecznie i nie wyobrażała sobie 


a ry | i s 2 0. Bauaize LLL Sz” ŻAR. | ka, bez mere A główną 'reuje w „Pre. 
|" POPE ZN OB z. "tasmy | zydencie" lwan Mozżuchin, którego wspaniałą 
Cisyika tcwsrów de ddmów | ""ytyacznych |. 


| | i wade męskość kontrastuje z cudowną urodą Suzy 
„Cbsługa szybka i sic | E r3 z zb:oro s BE Vernon. o | | 


| 


KRAWIEC 
- PIOTRKOWSKA 93. TEL, 1—B. | 


Pok 


P.CTR ŁUSZCZYŃSKI | 


a | west 


Rine bem kLucowy 
| - PRZEJAZD Nr, 34 3061— 
TRZE JO WZA EO OOOO 


tziś ROEE Dziś 


Wspaniały program świąteczny 


przepiękny film p.t. 


„ziewczęta z baletu” 


+ Arcydzieł filmowe z życia cesarskich bałetnic 

j we Wiedniu i osnuie na tle romansu. „Najpięknie Ę 

„ sze nóżki Wiednia“ W roli głównej nasza słynna 
| rodaczka Dina Gralla C 


Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie se- 
anse zaś w sokote, niedzielę iświęta od g. 1-5 pp 
1 maejsce 75gr. ll miejsce 40 gr. lll miejsee 30 gr 


- W sobotę, niedzielę i święta od godz. 1.30 po po i 
3 |] miejsce £0 gr, ll miejsce 50 gr. il miejsee 40 g | 


Znawca koblet,  . à 
| — Panie profesorze, czy pan słyszał, ż 
2 -~ gdzieś we Włoszech znaleziono czaszkę kobie« 
sa dł. PA cą, której wiek oceniają na tysiące lat, © 

| = — Słyszałem. Smiało można nawet jesze 


! ; PETI a cze dodać z jakie tysiąc lat, Kobiety zawsze 
LIHZA LU Uniwersalny | przecież znakomicie umiały odmładniać się, o 


1 jako najtańsze źródło iowa- RR aa 
rów, bielizny, galanterji, PRETEC gg YA 
-kaloszy i botów - 


a, 


C ROZWOJ“ Ponied 


ARE A>. By ai e RA EA S 


I znowu rok minatu 

I. znowu, zgromadzeni ta razem przy 
stole wigilijnym, starodawnym zwyczajem 
łamiemy się opłatkiem, życząc soebie pIwoz 
dzenia w roku przyszłym i wszel aiej SZSZĘ- 
(Śliwości... 


Ok Rok za rokiem tak I lezi, nisjedem jaż 


JE 


| 'zrezygnował z dajszej „alki, niejednemu 
zmagania się z życieni krzypruszyżo siwis 


zną czarną ch gi czuprynę, miejedea opuścił 
. nasze szeregi — idąc Tam, bi niema Bie 
i jady powrotu... 


Owóż należy przyznać — że nam, 
dzieciom tej ziemi,  tylekroc  okug pionaj 
krwią naszych o; reów — żle się dzieje xa 


- łych polach, na tych niwach, wlasna UŻno- 


| donych pracą, ciężkim uprawiomą mozałem. 
. . Dziesięć lat samoistnego byłu 

jstwowege, wykazało — jak na dłoni — że 
Mle jest to calkowita wina naszych jaw- 
ageh, ny. też sary yob nieprzyjaciół ~ lose 


ia OWE r ZR E NERE a, 


pań- 


przyczyna leży w nąs samych, w naszej due. 


Szy, w naszej umysłowości, w naszym chara 
kierze —— kóry nie jest Przyssośt wany ue 
współczesny cr form Życia. 

| I ćlacego dzieląc Sig Z Wam: op:at- 
kiem szaaowni Gzyielnicy, Ż zezymy wam 


lepszego jutra — które jedz żak, niestety, 
jest tylko wici; moż? iwe,- aile wlasny 
zamienimy cha a | 
Q tych naszych wadach narodowych 


z 


— mieliśmy ko, osí nieraz mówić na iąs 
powiekę. razy — dlałe- 


mach „Rozwoju“ w 


go leż nie kędziemy tu i j bolesnej ku astji 
i w tak urouzystaj rawi!, 


fala 
$ EDC 


| Ale Wanene Wam życzymy: | mniej 
gizecznaści, więcej szezereści, ka zda 
sydówańdjć charakteru, zwłaszcza w spra 


wach zatodowych — a napewno, nam wsz} 


sikin Bedzie lepiej. 


Porzućmy falsz, myälkowanle przed 
możniejszemi tego Świata, mie  wstydźnay 


A r AEE pzy rafi EEE O DEAETE T E a R AE 


się svoi myśli, własnych przekonań m 
umiejmy ławą stanąć, jeden za | wszystkich, 
wszyscy za jednego. ; 
"ko tzeba wreszcie zroznmieć że. są 
pewne kwesije, pewne pozycje, pewne inte- 
żesy — które są wspólne całemu społeczeń- 


'Stwu i tu należy być bezwzględnym, nieu- 
giętym nawet brutalnym, odrzucić wszel- 
„kie osobiste animozje i bronić 


© pazurami 
siebie i innych. 

Pamiętajcie = wszystkie Wasze aye 
czenia pójdą na marne I po roku ani w Was 
szym życiu, ani w życiu narodu, nie się nie 
poprawi o ile nie będzie silnej woii pa te- 
mu, o ile nie pęd? zdecydowania i stano- 
wczęści. | 

Nie życzymy Wam R przy tym 
opłatku szablonowym zwyczajem różnych 
szezęśliwości -—— tylko wigóej Caa astotu, 
„więcej ducta niż t aisia poteki mykazuja 
społeczeństwo... oo RED , 


Cały świat kałciicki obchodzi dzisiaj 


święto Narodzenia Pańskiego, czyni io 
Polska od 1089 tat, zasiadając do stołu wie 
gilijnego ze słowami: Pokój 
woli. GRE PE pó 


Gd dziesięciu stuleci Polska była i~ 


jest najwierniejszą córką Kościoła, uczu: 

cie to wrodzonem. jest sercu każdego Pola- 
ka a przez cały czas istnienia państwa na- 
szego nie było nikôgo w Narodzie, ktoby 
wątpił o potrzebie i konieczności jak . naj- 


ściślejszego związku Polski ze Stolicą Apo 
po stupiędziesięciole- 


stolska, lecz dzisiaj 
tniej niewoli znajduja sie jacyś Czapińscy 


i Putkowie, którzy ośmislają się rzuc'ć 
Narodowi Polskiemu rekawice z wezwa- 
niem zerwania Konkordatu i odrzucenia 


Wiary Katolickiej, specjalnie Katolickiej. 
Wzamian za źródło żywoła z któ- 


rego Naród Polski czerpał siły duchowe i 


moralne przez cały czas swej przynaleź- 
ności do świata chrześcijańskiego, z które- 
go wykwitła ponownie jego niezależność 
państwowa, 
"Rosji a protestantyzmem Niemiec, 
Katolicyzm utrzymał nas duchowo, 
mian efiarowują Narodowi próżnię. 
| Czy pp. Czapińscy i Putkowie zasta- 
mowióby się nie raczyli nad tem, 
dzisiaj stało z Polską, 
ność kulturalna z Zachodu pzez Katoli- 


-tylko 


eyzm, czemby dzisiaj była Polska gdyby 


Chrześcij aństwe była przy jeta od Wschodu? 


EE . Panowie Gi zbyt późno się uredzili. 
Dzisiaj — - lepiej późne niż nigdy — Francja 


- giaje sohie już sprawę z popelnienego bie. 
"zdaje sobie sprawę z wybitnej i za: 


du, 
-gadniczej roli, jaką Reliaja spelnia w ży- 
„eju społecznem Narcdu, zdaje sobie sprawę 
ił jest ona jednym z podstawewych czyn- 
ników wielkości Francji Po wejnie usta- 
mowiła Francja Ambasadę przy Watyka- 
nie, obecnie dąży de stopniowej likwidacji 
. nieszczęsnej ustawy 
a u nas rodzą się Czapińscy, którzy chcą 
aby bodźżeem moralnym Narodu BYL 
. próżnia. 
'Nieszczesna Polska by była gdyby 
głosy takie miały znaleźć pastuch. Przez sto 


piećdziesiat lat rozdarta na trzy części, dep 


tana przez zaborców w jej najświętszych u- 
czuciach, wyczerpana przez wojnę Świato: 
wą i bolszewicką, ledwie ziedreczona, w 
ehwiH kiedy winna mjednnczyć wszystkie 
-swe siły moralne i firyczue dla dekończe- 
mia i wzmocnienia dzieła Swane efredze- 


ludziom dobrej | 


gdyż między prowesławiem 


n coby się 
gdyby nie jej łącz 


„WZA: 


pracą wynikającą z najczystszej 
Chrystusowej, współpracą  wshaniałomyśl- 
"ną i szezerze lojalna, w współpracą, któ: 
ra siłom duchowym Polski, tylko na poży- 


Ry E 


nBOZWÓJ” Poniedzialek 24 grudnia 1928‘ 


intryg i celów, bez. myśli ukrytych, współ- 


Nauki 


tek wyjść może i musi. 


Sejm, Senat, Rząd a więć” władze 
„Ustawodawcze i Wykonawcze winne ztozu- 


mieć i i szczycić się tem, że są z pełlnem uz. 


 naniem dla roli duchowej i. socjalnej Ko: 
Ścioła Katolickiego oraz siwierdzić, że pra- . 
gna nadal pu arnniowai Mu i ułatwić na 


mia Jego misji 


| Kości ół Katolicki daje Państwu współ} każdym kroku, pełne t swobodne spełnia 
g pracę pozbawioną wszelkich matłerjalnych | 


dziejowej. 
WUtrzymując się na tej platformla 
Państwo Polskie, jako emanacja Narodu 


Polskiego, będzie tylko posłusznem narzę: 


dziem niezłomnem woli tegoż Narodu, któ. 
ry pragnie. przedewszystkiem i pod każe 
dym względem pokoju socjalnego i pokoju 
religijnego który pragnie z eałej duszy 


 urzeczywistnienia bezwzględnego i powszeż 


ehnago. pokoju ludziom dobrej woll: 
inż. K. Folklori.. 
-t00 


PANA SŁAWKOWA R ĄDOSNĄ NOWINA; 


Ostatnia „Myśl. Niepodległa" (N948 z 


15. XII), przynosi nam radosną nowinę ©. 
w skutkach dia Najjaśniejszej ` 
Rzeczypospolitej planowej nowej baktereo-. 
 rologicznej pracy patrjotycznej pułk. Wale 


doniosłej - 


rego Sławka. 


Rzecz jest tak ważną, że nie możemy 
się wstrzymać, aby z Czytelnikami nią się 


| „hna gwiazdkę” nie. podzielić, albowiem od 


o Kongregacjach — 


„nia w tej chwili pedżegacze zapalają ža- 


> glew wojny domowej, wojny naj jstraszniej- 


szej bo. wojny religiinej, Zafste wielka na 
` siebie biorę odpowiedzialność PPS. ATA 
wolence i tew. W ezvjem imeriu z czyjego 
„upoważenjenia ezv pejd ta'tiem Kasem Wys 


głosi ich w: toz ey do Izb Ustawedawe. 
czych? Zary a Że mie i dalihós. udrbv 
u mas i "Ref aranciieum, gdyby się 


z: sieje ZE 


rodu aby się wypewiedzkał, 


w. Brzer at tofącej mniejszości . zos'aliby 
zgnieceri wola Toreda Polskiego, kłóry 


zawsze był. fast i ehee byś szezerzo i prawe 


ati kałelickim, w Katolicyżmi mowilem 
tebe widzą te epoka na Etórel |. 0% 


mem icii jego istnienie duchowe 


je i2 owi maciclele znajdują się. 


„miłości ojczyzny. do wezwania „miłujcie się 
wzajemnie” bardzo już niedaleko: Eas 
„Prezes Bezpartyjnego bloku współ- 


pracy z rządem, pułkownik Walery Słae 
wek, śmjało, mógłby zażądać od Izb usta- 
wodawezych, by za zasługi nad  uzdrowie- 


`- niem parlamentaryzmu przyznały mu tytuł 
jeneralnegóo bakałarza 


Działaczem szczęśliwym coprawda nie był. 
Jako wódz naczelny kampanji wyborczej 


_spisał się tak, iż zamiast oczekiwanej więk. 
Śzości rządowej powstała w sejmie — lewi 
Frakcja, 


_cowa unja obrony demokracji, 
którą stwo:zył, okazałe się mieszańcem o 


ambicjach tygrysa i nawyknieniąch podwó 
_Tzowego koaucia, a zawie 


"anie przezeń so- 
jusze chlebem, pełnym zakalca w rodzaju 
pb. Szczypiorskich. Łatwiej także poszło 
mnichowi Szwarcowi z wynalezieniem pro 
chu, aniżeli pułkownikowi 
 pracowaniem projektu zmiany Konstytucji, 
chociaż jeszcze w maju r. b. utrzymywał, 
że to jest główny cel, który blokowi przy 
świeca. Zawiodła metoda wykładania prze 
ciwnikom politycznyrń sw ych racji za po- 
-średnictwem  sekundantów. Ale trudno. 
Niccolo di Bernardo dei Macchiavelli 
bywał do niczego gdy opuszczał piedestał, 
a jednak nie pirresta! hy Ma-tiąve!lim. Za 
sługi pułkownika Sławka są natury wyż- 


szej. Nikt tak, jak on, nie kocka ojczyzny. 


I nikt tak, jak on, nie zaraża rodaków miło 


ścią ojczyzny, Dosłesnie: zaraża: uwaa | 


przed kilka dniami na zjeździe legjonist: 
, pułkownik Walery Sławek wygłosił wspas 


niały referat, UzA ea „Idzie 


o to nam, by nasza mi lą ię B 
Yazi całe społeczeństwo” Be 


ssłiwą za 


w dowiego STOSEA. ne EGAN 


trzeba 


aż zarazy pana Sławkowej ej, by społeczeńs 


tswu ową miłość narzucić podobnie, jak 


się narzuca ospę, cholerę, tyfus. Czy ide | 


"To też icb azu szły w las, gdy tymczaz 


- Rzeczypospolitej. 


'Sławkowi z o2 


też | 


W Poe 
nikt państwa nie kocha, Nikt za to pań. 
stwo nie walczył, nie r nie oddawal 


byl się ktokolwiek na równie ala 
wyrażenie ukochanej idei? Skarga? Mała 
_chowski? Wybicki? Nie. Żaden z tych kri 
'somówców nie znał sig na infekcjach, wo 
bec czego trudno oo porównywać z wiesz 
czem „współpracy“. Żaden nie umiał prze 
ani 
ebry. | 


lewać * miłości z serca do ampułek, 
wżniecać tej miłości na kształt żółtej fe 


sem nauki zułkownika Sławka trafiają zá 
- równo do pałaców, jak pod strzechy. Podo; 
bno pod wrażeniem jego mowy  sanacyjni 
Radziwittwoie przestali procesować Się. mię 
„dzy sóbą o schedę i oddali Nieśwież ne 
"cele reformy rolnej. Lecz. zaprotestował 
- przeciwko temu poseł Sanojca, którego zdi 
` nięm najpierw trzeba podtrzymać skarb 
Bądź cobądź, każdy- sanatot czuje ju 
pierwsze symtomaty ogarniającej go. dżu 
my miłości, a za to pułkownikowi Sławkó 
wi naieży się cześć i chwała!” 


Radzimy naszej przyszłej sławej Stav 
kowej aby: dokłądnemu badaniu poddała swe 
je Bebe, aby kiedyś nie przyszłą zawołać r 
w Bebe zaraza”, którą wszczepiłem w dusżi 
NPR. PPS. ChN: itp: bowiem jak twierdz | 
„Myśl Nar.“ nn Bartel. — Stawek -::chodz 
jeszcze w narze; lecz nie śpią już pod iednyr 
płaszczem”, (E.F) 


ĆSTRZELERIE Chces ane - 
, proszek naszego wyrobu, nale- 
> ży przy kupnie. śkcentówać |. 
wyrażnie żądać €P' yginalnych 3 
proszków z „KGEUTRIEM Gą- 4 
sećkiego znanych od lat trzy- 
dziestu. Zwracajcie uwagę i ed 
rzucajcie uporczywie poleca. 
FE naśladownictwa w podobnme - . 
do ULSZĘGO Opaka watii 


D 
pe road aj 


p e nE a e eama. m a aaae o a 


zrasły ze społe- 


Ewangelie tak siç 


- pmiistwem dz literatura , 
„plerwszych wieków, że, ehośvy tekst ich 


zaginął, możnaky go odtworzyć z tysh cy» 
"łat, któremi wypełnione są najdawniejsze | 


"zabytki piśmiennictwa chrześcijańskiego, 
Jako to pisma Św. Justyna, św. Ireneusza, 


MTertuljana, św. Gypriana, Nauka dwuna:. 


stu Apostołów t. p. (Czył. Bougaud, Jezus 
Chrystus, poczatek). Jako dzieła współcze- 
Sne temu pokolenin wśród którego wzrósł 
- jako czżiowiek i mauczaż Boski 


- Ewangelje wiernie wyrażają ówczesny 


stan umysłów w narodzie przez Boga Wy- 


- branym, izraelskim, = preecnoWt] jącym 0- 
bietnice mesjańskie. 

Dziś, no spełnieniu owych 
mamy w ręku te same księgi 


obietnic 
święłe, z 


;: których Żydzi czerpali wiadomości o zapo- 


wiedzianym przez Poga  Zoawicielu — 
wiata, 1 które oni po dziś dzień czczą jako 
Święte, zawsze jeszcze spodziewając się 
przyjścia Mesjasza. Jest to bowiem istotny 
artykul religii żyd: skiej, jak świadczy 
_ęhoćby żydowski katechizm i najuczeńszy 
ich pisarz Maimonides (Perrone, De Verbo 
Incarnato n. 22). Brzmienie i znaczenie EXO- 
-Yoctwa, mesjanicznysh ustalone zostało 
już na trzysta lat przed Chrystusem. gay 
najznakomiłsi uczeni 
20 dokonali przekładu całej Bibiji na język 
„grecki w £Mleksanćrji. Zachowany pe dziś 
Szień pod nazwa emaczenia 70-ciu prze- 


kład ten uniestacliwia wszelkie wykrotne. 
strony tak 


recenzje tekstu prersciw ze 
| żydów jak i racjonalistów. 
 Obaczmy zatem, co nodala Twan 
i księgi Starego Zakonu e oezo? {waniu 
„Zbawiciela świała. | 
I. 
4 Andrzej brat 
rzekł mu: ZNALEŹŚLIŚWMY ME BSJASZA (ca 
fest, wytękysykzy „Chrystus*. I przywiódł 
g9. do Jezusa. A wcjrzawszy Jezus czeki: 
SEyś — jest Szymon, syn Jana; tu kędziezz 
zwan Cefas (co się wykTada: Opoka). Jan L 
Zi. 


> E 2, Heród... zebrawszy przednie jez zęch 
„kapłanów i i doktorów Indu dowiadywał si 
"od nich, GDZIĘ SIE MIAL CHRYSTUS NA- 


" RODZIĆ. Mat 28. 
(>,0/8. Anna prorskini lovadat a Jê- 


KB 


wsie „wszystkim, xiórzy oczekiwali ODRU-- 


PIENIA IZRAFI-SKIEGO. Łuk. 238, 

a 4. Świadectwo. które wydał Jan, gdy 
- Sudeiczycy z Jerozolim my wysiaL doń kapla- 
mów i lewitów z zapytaniem: któś Ty jest? 
JA on wyznał i nie zaprzeczył, ale — wyz- 
nal „Droge prosiujcis Panu“, 
każdemu z wiernych Kościoła. 


Te samą wiarę w obiecanego A 


; „Świała miej Samarytanie, ches na 722 lą. 
ła — przed Chrystusem ećdziejił: 


sią gd 
„żydów. Świadczy 6 tai z0ziuGWa z Sama- 
„ryłanką przy studni. 
| „Rzekła mw niewiasta: Pania, widze, 


jżek > a Aisowie nari chwali na tel | 


i „ROZWOJ 


chrześci Jańską 4 


- zalem będziecie chwalili 


Mistrz, 
„wszystko. Rzekł jej Jszns: Jam 


żydowscy w liczose 


nge cHe | 


Szymona - Pietra... 


Såb, „zk ge ówcześni żydzi poimowali, 
przys zedł i duą zginął w plemieniach (Fla- Í 
wjusz, Bell. Jud. VII, 11, ed. Genevae 15825; 


daje, 


dzianym przez Agensza i Daniela. 


źnane jest 


Rzekł — jej Jezus: 

Niewiasło, wierz mi. iż przyjdzie 
geodzina, gdy ani na grze tej, ani w Jeru- 
"Ojca. Wy chwa- 


licie, co nie wiecie: my chwalimy, eco — 
wiemy: bo zbawienie z żydów jest. 
„Ale przychodzi godzina i TERAZ 


JEST, rdy prawdziwi ehwaley będą chwa- 
lié 


Ojca w duchu i w prawdzie... 
 Rzekła Mu niewiasta: „Wiem, że 
przyjdzie Mos'asz (kfćrene zawią Ghryctu- 
sem): gdy tedy przyjdzie, On oznajmi nam 
iest, który 

z tabą mówię”. Jan 4, 19-26, : 
Ka powyższego widzimy, jak powsze- 


|cehnem i żywem było oczekiwanie Mesja- 
sza w narodzie wybranym, gdy Syn Boży 


zstąpił z nieba ma ziemię. Ani śladu nie- 
ma w Ewangeliach jakiegekelwiek sporu 
w tym przedmiocie. Te sama wiarę mssjań 
ską głoszą liczne książki anckryficzne, 
przed Chrystusem lub za czasów Chrystu- 
sa Pana powstałe. jak nrzeno”wiednie Sy- 
bilciskie, księga Eer zechia, psałierz Salo- 
mona, księga jubilenszów, z ks'ęga Ezdrasza 
i inne. (Sekanz, Anctonia II: Pessi; Praolee 
tiones I propos. 19). 

Powstawali też po W niebowstapieniu 
Ghrysiusowem wishrzycicio podajscy się 
za mesjaszów, jak DBar-Tosi"a (Horgen- 

róther, Fisierja Bościeta su 127. 228. 136). 
Samo powstanie żydów, zczeńczsne w 70 
reku zburzenie Jerozolimy I świątyni przez 


Tytusa, miało za przyczynę wiare żyć ów, 


za Micsjasz wtedy wzasnie mini pr > 


spcdziewali się przełe, że im da zwycięstw 
A panc anie. zacięta 


a walka trwała jas 
Gztezy lała, a Mes siĘ: 
e, walka ma si rates, Fierwsz ZY 
i drugi mur okalc ająs Ter a już przez 
Rzymian zóobvły. W © twaili tak “trag: cznej, 
gdy lada omat wpadna Rz zymianie de 


Ye. Tasta s T eea sy wagyyrgf ikg mą ana hormyń, mor 
Aewat erett tysiesy I ludo ndafa sfa ma krnż 


ganek Światyni i i tam zajatrzońć w niebo 
wrelada Kiesiasza. Aja Mesjasz w lea spe: 
nie 


Rs. Wilanowski, Proroctwa Starego Testa- 
menir % tarystianiwn. WET ASSET NY 15 32 gir, 
73), Ta scena, peira grczy i tragizmu, MA 
, Baku głęboką byża wiara i żydów w Me- 


 zanewięa 


EJaS7 


jasza i Jago przyjscie w ezasia, 


Za oczekiwanie Zzbawialala świata br: 
ło mie tylko w narsdzie zydows=im, świad- 


-cza o tem dwaj z pierwszeyo wieku po Gury 


słusie pisarze — rzymscy: | Tacy: (52-120). i 


_,Swetoniusz (73-140), | 

„Na całym Wschodzie — nisze SWE: 

- terfusz — nanowało starożytne i 
przekonanie, że jost nrzepowiedziana, iż wo 
łym czasie prz zybywający z Judei zapanu- 
ją” G Vesp. ©: A © 


trwale 


EL. 
Tę wiarę w urzyżście Mesjasza ezere 


| pa żydzi, a za mimi i i poganie, ; z iąg an | 


O R NEON 


"dem i tygodniów sze sśćdziesiąt i 


mie zak Frea 


E EEEE 


Poni „lzialek 24 gruania ] ża ane a 


sane przez proroka rzekli Kaplani do mer 


ców, pyłających, gdzie się Ghrystus nar- 


üzik — „Jako mówił przez usta. świętych, 
którzy cd. wieku Ba, proroków swoich” 
Łuk, 1.70). E > 
To samo potwierdzi! i i Chrystus Pan: 
„Rozbierajcie Pisma... | one są, które Świa- 
dectwe dają o mnie... Nie mniemajcież, a 


bym ja was oskarżać miał u Osa © 


Ale oto ważniejsza z proroctw, świad. 


„czące o dłokonanem już. przyj jóciu Zbawicie: 


ła świała. 


Nie będzie odjęte Tak od Jidy, i ani 
wódz z biódr jego, aż „przyjdzie, który ma 
być posłan, a on będzie oczekiwaniem mas 
rodów”, (Rodz. 59, 10.) i 


Ponieważ po zburzeniu - Jerozelimy w 
roku 70 po Chrystusie żydzi wszelką władzę 
państwo i polityczną utracili, przeto jas= 


nem jest, że Mesjasz j już. przyszedł. Siedem- s 


dziesiąt tygodni ukrócone są ną lud twój i 


ma miasto święte twoje, aby się dokonało 
 przesiępstwo, a grzech aby wziął koniec, aa 


żeby niepraweść była zgładzona, ptzywie: ] 
dziora sprawiedliwość wieczna, a aby sie 
spełniło widzenie i prorostwo a był poma- 
zany Święty. Świętrch. Atak wiedz, a 0- 
bacz: Cd wyjścia. mowy, aby zaś było- zbu- 
dowane Jeruzalem aż do Chrystusa (w hes 
brajskim: Mesjasza) wodza, tygodniów sie- 4 
dwa będą; 
a znowu będzie zbudowana ulica i mury w 
ciasności czasów. A pa tygodniów sześćdzie 
siat i dwu będzie zabit Chrystus (w hebr. 
Mesjasz), a nie będzie ludem jego, który 
się go zaprze. A miasto i świątynię skazi 


Tud z wodzem, który przyjdzie, a koniec je 


go spustoszenie, a po skończeniu wojny pos 
sianowiene spustoszenie”), Daniel 9,22 4-20. 
Prerectwo Danielowe dokładnie o- 
kresla czas przyjścia Mesjasza, oznaczając 
70 tygodni. | 
" W. Piśmie Świętym ziajdułany dwa 
tylko rodzaje tygodni: dni (kanl. 23) i lał 
(Eapl 25). Według pierwszej rachuky 70 ty: 


an oznaczałyby 490 dni, według - drugiej 


290 lat, Jeden i dzugi okres już od "dwóch 
blisko tysięcy lat minał, Zatem przez pro- 
roków zapowiedziany Zbawiciel r już 
dawno przyszedł. 


Prawdepedsnem jest, Że z powedu 


łego proroctwa Daniela zakazuje Talmud 


żydom obliczać ezas przyjścia Mesjasza. | 
Raduj się wielce ceórko Sion, wykrzy” 
kuj, erko Jeruzalem: Oto. Król twój — 
przyjdzie tetie sprawiedliwy SR Zbawiciel, 
On ubogi i wsiadałacy na aślicę." Zasha- 
rjasz 2.8 (ma 599 lat przed Chrystusem. = 
l Maluczki narodził się nam-łak pro. 
rokował Izajasz na 709 lat przed Ghrystue 
zem—i Syn nam dany. jest, i nazwa imię Je 
go: Przedriwny, Radny, Bóg, Ojciec przys 


szřego wisk cu i Księżę Pokoju.“ (9,8). 


Oto Panna mocznie i porodzi syna ż 


nazwą imi Jego Emanuel“ (eo znaczy Bóg 
| z pami). Iz, 7.14. Więcej proroctw — mož- 
ma czytać u Ks. Szlagowskiege: Nowy Te- 
stament (skorowidz). 


Bal B 


sprawy. Pamiętamy wszyscy Z jakim śwarem 
i hałasem, z jaką reklamą i sławą ruszała swe 


go czasu nieszczęśliwa ekspedycja generała 


Nobilego, udająca się na zdobycie bieguna 
północnego. Tuż na kilka tygodni przed wy- 
ruszeniem wyprawy głośno o niej mówiono 


w calym niemal świecie i nie było zdaje się 


miejscowości w najodleglejszym zakątku kul- 
turaltym, by nazwisko przywódcy tej wypra- 
wy, generała Nobiłego nie było dokładnie i 
codziennie wymieniane. . | L: 

-O ile jednak ekspedycją Nobilego zaj- 
mowal się bardzo: szczegółowo cały świat 


- kulturalny, o tyle dziwna jakaś. obojętność i- 


milczenie zapanowało z chwilą, gdy rozeszły 
się wiadomości, że znany lotnik amerykański, 
zwycięzca oceanu Atlantyckiego i bieguna 
północnego, komandor Byrd, zorganizował 
wielką wyprawę, ruszającą na zdobycie nie- 
znanych dotąd okolic bieguna południowego.. 

Już kilka tygodni minęło odkąd komandor. 
Byrd wyruszył wraz z liczną załogą z portu 
w- N. Jorku, a w świecie w dalszym ciągu 


panuje milczenie i szerokie sfery nacgół bar- 


dzo mało zajmują się losami tej wyprawy. 
Dziwne to, a zarazem i niesłuszne. © 

|. Wyprawa bowiem, jaką przygotował ko- 
= mandor Byrd jest największem przedsięwzię- 
ciem naukowem, jakie kiedykolwiek zorgani- 
zowane zostało przez świat naukowy dla po- 
znania niezbadanych dotąd okolic, jeden wiel- 
(ki okręt oddany został całkowicie dla ekspe- 
_dycji Byrda i przewiózł całą załogę oraz 
'wszysikie sprzęty do Nowej Zelandji, Tam 


zaś stają do dyspozycji komandora Byrda 


dwa nowe okręty, a to „City cf N. Jork“ i 
„Eleanor Bolling", które całą wyprawę prze- 


„wożą w podbiegunowe okolice, 
| - Jak potężną jest ekspedycja Pyrda świzd 
czy również fakt, że w skład załogi wchodzi 
+60 osób. Ponadto zaś ekspedycja wyposażona 
jest we wszystkie potrzebne przyrządy, nie 
- wyłączając nawet wielkiej bibljoteki oraz in- 
strumentów muzycznych. Słowem komfort i 
obfitość, jakiej nie znała dotąd żadna wypra- 
wa naukowa. = = a 

-Plan działania Byrda jest następujący: 
w okolicach podbiegunowych na lodowych 


terenach oddalonych o przeszło 400 kilome-*- 
trów od Nowej Zelandji zbudowany zostanie 


- główny obóz ekspedycji. Tam staną wszystkie 


namioty oraz pomieszczone zostaną wszelkie 


"konieczne urządzenia. Z tego punktu odby= 
wać mają się też wycieczki dla badania po- 
szczególnych okolic. Wycieczki organizowane 
będą w następujący sposób: Codziennie wy- 
- latywać będą w strone bieguna trzy specjal- 
-ne samoloty. Z. tą chwilą zaś, gdy samoloty 
zaobserwują jakieś ciekawsze tereny, reszta 
. załogi uda się tam natychmiast w saniach, 
' zaprzężonych w specjalne psy podbiegunowe. - 
Dodać przytem naieży, że samo.oty w czasie 
swych lotów obserwacyjnych posiadać będą 
automatycznie działajace aparaty łotogralicz- 
ne, które na taśmie filmowej airwaiać będą 
poszcześólne obrazy w czasie lotu. Oczywiś” 
cie, że w ten sposób możność czynienia 'po- 


trzebnych obserwacyj będzie znacznie ułat-- 


wiona, e 
| =- Zaznaczyć też tu wypada, że okolic- 
bieguna południowego są do tej pory zupełe 
nie prawie niezbadane. i icy 
. podbiegunowi Scoit i Amundsen prowadzili 
= Wprawdzie wyprawy na biegun południowy, 
, jednakże zdołali oni zbadać zaledwie tylko 
(wąski krawężnik terenów peabiegunowy ch. 
Ile pozostajo jeszcze do poznania świadczy 
najlepiej fakt, że wielkość obszaru podbiegu- 
nowego jest tak duża, jak caie Stany Zjedno- 
'ezone A.P, wraz z Meksykiem. | 


ś 4 r 


| Czego spodziewa się Byrd po swojej wy- 
prawie? Irudno to dokładnie przewidzieć. 
Chodzi oczywiście przecewszystkiem o zba-. 
, danie całego obszaru poćbiegunoweśo, o 
stwierdzenie, czy i jakie życie tem. istnieje. 
Być Może jednak, że uca się Bysdowi odkryć 


Jam gdzie 


wywołało wśród 


Znani pearóżnicy 


a Ra 
z 
$: R 
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wśród olbrzymich pól śnieżnych jakieś kwit- 
nące zielenią osady, 

m nowe 55 "lub też 
odkryje się nieznane dótąd ludzkości, okazy 
zwierząt oraz innych zjawisk natury,.  Możli- 


wości są wielkie, obszar to bowiem zupełnie 


nieznany. 


Trwanie ekspedycji nie zostało ściśle 


‘oznaczone. W każdym jednak razie przypusz= 
czalny czas badań oblicza Się na dwa lata. 
Prace ekspedycji będą dość utrudnione, albo- 
wiem przez cztery miesiące w roku panuje w 


okolicach podbiegunowych zupełna noc, przez k 


znaczy się lekki mrok, a za- być może, 


cztery miesiące 


BDAROZA ZE KIRZNBŹ E AAR EE ORTAN E 


- DDNALEZIENIE SKRADZIO NEJ DROBINY RADU, 


| » W jednym z sanatorjów nowojorskich - 
znikła 


zagadkowo niewielka kapsułka z ra- 
zem, którego używano do leczenia pewnego 
chorego. a 

| Jak wiadomo, 
nie dziw zatem, że odrobina jego, zawarta w 


kapsułce, kosztowała 6.000 dolarów. 


- Oczywiście, zniknięcie takiego skarbu 
I personelu sanatorjum ogrom- 
ne wrażenie i że przedsięwzięto poszukiwania 
rrskupulatne, Choć jednak całe sanatorjum 
nzdewrócono do góry nogami niesposób było 
oaaleźć straconej kapsułki, | 
->o Nagle jeden z lekarzy asystentów. przy- 
pomniał sobie, że rad posiada, między inne- 
mi. własność eiektryzowania powietrza, które 


go otacza. Jeżeli więc — wnioskował — kap- 
e] . SZ 0 8 
sulka z radem znajduje Się jeszcze w sanato- 


ctum, to będzie 
ją elektroskopu. | 
| Zażądano wobec t 


ją można odnaleźć za pomo- 


ego przysłania elektro 


iliw 


ij 


, Kto czytał sprawozdanie z ostatnich dwu 
ohydnych morderstw dokonanych w Warsza- 
wie, ten musiał zadumać się z troską nad „re- 
zydencją arystokracji bandyckiej", nie krępu- 
jącej się nawet sąsiedztwem wysokich ` stró- 
żów porządku i bezpieczeństwa. a 

`. Nic dziwnego przeto, że zatrwożona ban 


dytyzmem notorycznym stolicy państwa „Rze- 
"czypospolita" (nr. 354) stwierdziwszy, że żad- 
„ne środki zapobiegawcze (nawet uriopy) nie 


naprowadzi.y bandytów na uczciwą drogę, 
takie podsuwa propozycje: , | 
— „Musimy znaleźć sposób stanowczego 
izolowania żywiołów niepoprawnie występ- 
nych, chociaż jest rzeczą jasną, że trzymanie 
ich w obozach koncentracyjnych byłoby i za 
kosztowne i z wiełu względów niemożliwe do 
uskutecznienia, . 
Więc czy niemasz rady na tę naszą 
klęskę? k 
©- l owszem, Prawodawstwo karne w Pol- 
sce musi pomyśleć o banicji i aeportacji Kra 


je zachodnie ucielizją się do deportacji, wy- 


syłając swych zbroaniarzy do określonych 


miejscowości w kolonjach. Polska takich ko- 
-lonji nie posicua, ale nie wysaje się niemo- 


żliwością Gojścia do porozumienia w tej stra 
wie z jednem z państw zaprzyjaźnionych, na 


'prz. z Francją. Niewątpliwie znalazłaby się w 


Aryce, czy gdzieindziej miejscewość, w któ- 


eij by nasi recydywiści i niebezpieczni prze- gp 


siępcy, po odsiedzeniu kary więzienne! mo- 
śliby usiąść na stałe, E E 
©- Takie układy bywają już w naszych cza 
sach zawierane, Naprzykiad byt chres, gay 


r -= edwie przez pozostałe cz 
j ; być może, że znajdzie 
-Się tam nowe bogactwo mineralne, 


oraz psach polarnych, 


Rzecz którą trudno sxraść 


"przyrząd ten znalazł się w sa 
„rad jest ogromnie cenny, . 


chorych okazuje widoczn 
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_ Frojekiy siotecznego piema 
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noe trwa p.zez cztery mies.ące 


Dziwnie niekiedy układają się nasze. 


tery miesiące światło 


dzienne, Ponadto bardzo poważnem utrudnie= 


niem są również niezwyle osire mroz re 
dochodzą do 80 i więcej stopni ponizei pak 
Dlatego też Byrd, chcąc zapewnić powodze- 
nie swej ekspedycji oparł się przedewszyst- 
kiem na wytrzymałych na zimno Eskimosach 


„Jak zatem widzimy, ekspedycja koman- 
dora Byrda — mimo braku reklamy, jest god 
na jaknajszerszego zainteresowania, zakrojona 
owiem została na skalę, która od wyprawy 
aże się spodziewać bardzo poważnych — a 
że r rewelacyjnych rezultatów, 


ANON K A aa EE A STN 


= 


ycznych, a gd” 
natorjum, zaczęte 
lach systematycz- 


skopu ze sklepu aparatów fiz 


obnosić g0 po wszystkich sa 
nie a ME 
Gdy wkroczono do. sali, w której rad 
był stosowany, lekarze spostrzegli, iż jeden z 
U | y. niepokój. nie 
dziw, w chwili bowiem, gdy elektroskop zna- 
lazł się w pobliżu jego łóżka, złote blaszki 
przyrządu rozwarty się, wskazując, że rad 
musi się znajdować w pobliżu. ` sA 
Natychmiast przedsięwzięto szczegółową 
rewizję łóżka pacienia i oto "znaleziono tak 
cenną kapsułkę ukrytą w materacu, RE 
ak się okazało, chory zauważył, że le 
karz położył po zastosowaniu radu, kap_uikę 
na pobliskim stole i zajął się innymi chorymi. 


_ Korzystając z tego chory zakrądł się do stołu. 


i porwał z niego kepsułkę, zamierzając spie-. 
niężyć rad po wyjściu ze szpitala, znał boe 
wiem wielką wartość łego pierwiastku. > 


U 


Prusy osiedlały swych przestępców na terenie! 
yberji“. — Cara a l 


Warto nad tem pomyślećļ © 


KSIĘCIU ORLEAŃSKIEMU 

nie wolno służyć w armji Republiki. 
W kodeksie fracuskim istnieje prawo, 
które orzeka banicję członków rodzin «aw 
niej we Francji panujących oraz zabrania 


„lm służyć w armji francuskiej, 


Z tego powodu bardzo jest zmartwios 
ny młodz.utki książę Henryk Orleański, sym 
ks. de Guize zam. w Brukseli, pretendenta 
do tronu francuskiego, Młodzieniec ten mae 
rzy o tem, aby móc zostać żołnierzem. Jego | 
wychowaniem wojskowem zajmuje się gem 
de Goudrecourt, należący. do przybocznej 
świty ks. de Guize, Młodziutki książę ofiaro 


wał pewnej instytucji francuskiej znaczną . 
sumę, która ma służyć na pokrycie kosztów 


nauki kilku uczn'ów francuskiej szkoły woj, 
skowej w Paryżu. 
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Wszędzie ne ziemiach polskich wigilja Bo- 
żego Narodzienia od wieków miała ze wszy- 
stkich świąt roku najwięce: cech 
| uroczystości rodzinnej, 

a wieczerza wifilyna swój różncnarwny cere- 
monjał, który wytworzyła z pokolezia w po- 
kolenie przechodząca wia a w csobliwość tej 
„kiedy się Chrystus narodzi“, 
io Wiele zwyczajów wigiljnych do dziś się 
„sachowało w śród ludu wiejskiego w różnych 
skolicach kraju, | "2 
Gdy nadchodzi czas siadania do wiecze- 
tzy — przedziwnie uroczysty nastrój wytwarza 
sę wśród  doemowriiów, Gospodarz pilnuje, 
aby się wszystko dział . 
i według tradycji, | i 
a i młodzi, zwykle przekorńi, po swojemu pa; 


'trzący na świat, też przenikają się mimowol-- 


'hym. Nielada klopot miewa, jesil nieparzysta 
jest liczba dom cwników, te jakoby znak, że 
w ciągu roku ktoś z te; liczby ubędzie, Więc 
jesli nieparzysta liczba domowników, r-owałt 
kogos ohcegce zzprasza się GO Wi. ocarzy, 
a niełatwa to sprewa, bo każdy choćby naj- 
skromniej, ale u siebie chce spędzić wieczór 
„wigilijny, Niera z bywa znowu 
| inny xiGpofs | sa 
domowników jest „w sam raz”, a tu jakiś nie- 
wpodziewany gość, a zwyczaj nakazuje, aby 
każdego w ten wieczór przyjąć | 
chachy to był śmierteiny wróg, 
posadzić do wieczerzy, przełamać się z nim 
opłatkiem i życzyć „dosiego roku“, $ 
(|. Zastawa stolu wigilijnego, na który pod 
obrus: P i | 
pe dścieła się siano, 
składa się — zależnie od zaizożności domu 
z pięciu de jedenastu dań, 
złe koniecznie z nieparzystej liczby dań, Poe 
trawy wigilijne w różnych okolicach kraju by- 
wają różne ; śledź, zupa grzybowa, ryby, klue 
(ski z makiem, kompot ze śliwek, a z trunków 
gorzałka czysta, albo z miodem. Na 7”'esach 
Wschodnich nieodłączną potrawa wigiliśną jest 
„kutja“ z pęczaku, lub perłowej kaszy z mioe 
dem, pozatem zupa, kisiel, ryż, łamaniec z 
miodem. 


W. niektórych okoiicach przy stole wigi- 


fijnym zostawiane jest wolne miejsce dla — 
aucków zmarych czienków rodziny. 
Huculi, siadając do wieczerzy wigilijnej 


 qaroczyściec wzywają „tože i grzeszne dusze na 


wieczerzę, aby na tarıtym świecie tak wiecze» 
(szały ona, - s | 
iek my tutaj, 
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meee SESA SAST: 


kolerda mistrze say polske 


ALOJZEGO ŻÓŁKOWSKIEWGO. 


Świetny artysta dramatyczny, Alojzy Zł. 
wowski, znany ze swego humoru i ciętego 
dowcipu ułożył dla grona swych przyjaciół w 
czasie Świąt Bożego Narodzenia w roku 1920 

"kolędę następującej tresci: | A 

Darujcie, że na ion sposób, 

Wziąłem się jak oberżysta, 

Co jednym obiadem osób 

U częstuje czasem trzysta: 

Na zupę zdrowie wam kładę, 

Suto szczęściem zasypaha, 

Długie iata na sztufadę, 

$ jej — rozkosz nieprzerwana, 
Ze bez zgryzot niema stanu, 


Niech to będzie zamia st chrzanu. 


W jarzyne włożz zabawkę, 
Z mąki dochody wieczyste, — 
„Miłość, romans, na potrawkę, 
„A przyjaźń dam na pieczyste, 
* Takie moje jest życzenie, 
Co do wina | Ewo, 
|. Kto ma spokojne sumienie, 
. Bez mich nabierze humoru, 


To 
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a dla gości z zaświatów rozrzucają po rofach 
izby bôb, w oknach zaś ustawiają po trochu 
każdej potrawy, © | kę 
© Białorzsini na stole obok swoich talerzy 
kładą dia duchów jedzenie i z każdego kie» 


1: b H ł Era 
liszka odlewają trochę na cbras. 


Każdej potrawy z wieczerzy wigilijnej 
trzeba | | 
przyrsimułej spróbować, © 
bo zwyczaj głosi, że ilu kto potraw przy wies 
czerzy nie spróbuje, tyle go w. przyszłym roku. 
radości i szczęścia ominie, ; 
|. W niektórych okolicach wróży się pode 
czas wieczerzy i | | 
zemiewia szczęście I dostatck 


na rrzyszły rok. Meibardziej rozpowszechnio= 


nym w całej Polsce jest zwyczaj rzucania przy 
jedzenju grochem w gćrę ze słowami: „aby 
dokytek mrożył się tak licznie i zdrowy wy- 
brskiwałi tak wysoko, jak ten groch pedrzu- 


cany“. 


Młodzi wróżą sobie o szczęściu I długości 
życia w bardzo prosty spesćb: wyciągają z 
pod obrusa siano, ` 

im dłuższe źdźbłe, tem dluższe życie 
i wiece; szczęścia. 
Po wieczerzy | 
następu'e choinka 


i śpiewanie kolęd, zż póki czas iść na Pasterkę, 


Gospodynie tego wieczoru porządków nie 
robią, zestawiają tylko naczynie ze stołu, albo 
jak w okolicach Wieliczki wszystko nawet 

zcstawiają na stele, : 
„bo Pan Jezus będzie spał w nocy na stole", 
w innych okolicach łyżki i resztki jedzenia le- 


`S 


(u 


| domu. 
l przastrzaja n T 


żą aż do następnego dnia na stole, „dla anios 
łów i dusz zmarłych, które tej nocy przycl.0e 
dzą się pokrzepić”, SPO ka PRZ. 
We Wschodniej Małopolsce w czterech 
kątach izby wylewa się dla nich ge BR 
Teszik bzrszczu wigiiljnego, i 
gdzieindziej znowu kładzie się na stole żytni 
chleb, przykryty opłatkiem i owinięty w. białą 
chusteczkę.  — 0075000 0457 ». 

-© Mniej więc niż zwykle mają. gospodynie 
do sprzątania, za to gospodarze tego wieczoe 
ra staranniej niż zwykle obrządzają bydło i 
zwierzęta domowe a to na pamiątkę tego že- 
zwierzęta. ME. l l l ca S 

były przy Bzleciątku | 
w stajence. Siano, które podścieiozo pod o» 
brus na stole wigilijnym, rozdziela się między 
bydło, żeby się dobrze chowało, Ze snopków 
zboża, które stało przy stole wigilijnym Wya 
krusza się "ziarno i wysypuje dla drobiu, a ze 
słomy kręci się powrósła, któremi przewiążuje 
się drzewa owccowe, ag 
ga «ky dcbrze ebrocziijy. 

_ Ckhoinkę, przybraną piernikami, owocami, 
świecidełkami stawia się na podłodze, umoco=- 
wując w krzyżaku, albo też zawiesza się u 
sufitu, co ma przypominać | Sa, 


sra. . 


wspomnienia wieczerzy wigilijnej pozostają w 
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„HRYCIE" BIJA OBCYCH RO BOTNIKÓW — FACHOWCÓW. — 


 Onegdaj do Chodorowa nadeszła wiado- 
mość, która poruszyła całe miasto i wzbudziła 
bardzo smutne refleksje. E " 
= Oto przecsiębiorstwo budowy młyna w 
Nowosielcach nie mając we wsi należycie wy- 
kwalifikowanych robotników murarskich spro- 


wadziło ich z Zurawna, 
we wsi z silnym protestem, a pod adresem 
zarówno przedsiębiorców jak i robotników poe 
sypały się tak grożne pogróżki, że przedsię» 
biercy zaniepokojeni izolowali robotników i 
radzii im, ay po ukończonej pracy z domu 
nie wydalali się. Jednakowoż taki niezdrowy 
stan długo trwać nie mógł. Rabotnikom bo. 
wiem sprzykrzyło się więzienie i onegdaj w 
niedzielę wyszli na przechadzkę — a raczej w 
celu zakupienia prowiantów na cały tydzień, 
Ponieważ nie chcieli prowckować wsi swoją 
obecnością, przeto ucali się do sąsiedniej wio« 


Czyn ten spotkał się 


ski Czeremchowa i weszli do domu Ruziowy 
W kilka chwil później wpadł do chata 
Ruziewa mały chłopak  zewiademiając, że ze 


-bralo się kilkunastu ukraińskich „mołojców*, 


którzy wybierają się na pogrom robotników 
Wiadomość tę przyjęli przybyli z niedos 
wierzaniem, nie sądzili bowiem nigdy, aby ore 
ganizowana krucjata ich dotyczyła. A jednak 
wiadomość przyniesiona przez dziecko okaza” 
ła się niestety prawdziwą Przed chatą Ruzio- 
wa, stanęło kilkunastu 'parobczaków, którzy 
początkowo usiłowali wywabić przybyłych na 
podwórze, a gdy im się to nie udało wpadli 


do chaty, gdzie w straszny sposób zmasakro» 
„wali Karola Werznera, Józefa Centnera oraz 


Michała Pasieczkę. O zbrodni powiadomiono 
natychmiast policję, która wszczęła energiczne 
dochodzenia, i | 


Przed sądem policji obyczaiowej w Aix 
odpowiadał Karol de Gosson, wicehrabia de 
Varenr. baron de Barling. Odpowiadał z 
dokumentów. 
Ten wicehrabia, mady, chudy człowiek, o twa- 
rzy bez wyrazu i matowym głosie, niczego się 
w Ż, u mie nauczył, nie gesiadał wcale ma. 
jatku, potrafi] jednak przez dłuższy czas żyć 
sokiu GOSKODALE. | | 

i Pewnego cria przybył z Marsylji do Aix 
wyrnająż tam sobie eleganckie mieszkanie i roze 
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lek, Że jest dia nicgo rzeczą 
J 5 * 3» ś i EJ 
wtialą przeprowadzania srozwoców w Kurii 


ZE Z R zo SA p EA A 


HRABIA DE VARENNEO NIE MIAŁ NIC Z WATYKANEM WSPÓLNEGO. 


a a T N A A O 


rzymskiej, Dzięki tym stosunkom może om 
również wyrabiać tytuły i ordery papieskie. 

|. Oczywista, klijenci tłumnie ję do niego 
zgłaszali. liu ich było, trudno stwierdzić, gdyż 
większość z nich woli naturalnie zachować 
rzecz w tajemnicy, Wreszcie znalazł się ktoś, 
kto poczynił przeciwko wicebrakiemu doniesie 
© o Podczasrozprawy zgromadziło się mnóstwo 
osób z wytwornego świata. Oskarżony, który 
od jakiegoś czasu znajduje się na wolnej sto- 
pie, nie usiłował w cale upiększyć swego czy» 
nu. Frzysne! się otwarcie do zarzucanych mu 
oszustw, Wyrok zostanie wydany za parę dni 


wów 
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- Od chwili gdy 

Niema takiego czynu zbrodniczego, aby 
jego sprawca nie pozosiawił po sobie czegoś, 
co w ręku śledztwa obrócić się dlań może w 

jeden z dowodów jego winy. 

"Jest to czasami szczegół tak nikły, tak 
trudny do pochwycenia, że musi ujść uwadze 
najbardziej bystrego i sumiennego obserwato- 


ra - specjalisty. Jednakże kryminologja dzisiej- 


"sza, oparta nie tylko na doświadczeniu i ru- 
tynie, ale czerpiąca także środki do walki z 
przesiępczośćią ze źródeł nauki, a więc roz- 
porzącz aw systemat ujętą inwigilacją, ma- 
jącą na twe uslugi laboraiorjum z jego anali- 
zą biclegiczną i chemiczną, posługującą się 


wzichiem mikroskopu i węchem psa — nie 


łatwc wypuszcza z pod swej, tylu środkami 
zbrcjrej czujności, owo źdźbło, które rośnie 


„jak kula śniegowa, aż zmienia się w głaz, przy. 
walający swym rzeczowo ważkim argumentem 


przestępcę, | 

| > Odcisk 

by karta wizytowa przez przestępcę, jest zbyt 
znanym środkiem identyfikacji, abyśmy go iłu 


maczyć mieli czytelnikowi, ale jedynym chyba 


- wypackiem jest pozostawienie przez zbrodnia 
rza na miejscu przestępstwa dokładnej swej 
podobizny w kształcie wyraźnego odcisku. Od- 
cisk taki znaduje się w muzeum  kryminolo* 
gicznem w Ljonie, gdzie na gipsowym bloku 
rysuje się wyraźnie odciśnięta twarz przestęp- 
cy i jego lewa ręka z rewolwerem, Przestęp= 


ca ten; podczas pościgu po mulistym i odpo- 


wiednio wilgocią nasyconym terenie upadł na 
twarz, poczem zerwawszy się błyskawicznie 
na nogi, pokiegł dalej. Kierownik ljońskiego 


dakoratcijtm kryminologicznego dr. Lozard 


sporządził z odcisku tego gipsowy odlew i w 
"ten sposób 6trzyma$;dokładną wypukłorzeźbę 

twarzy złoczyńcy, teń zaś na tej niezbitej za- 
"sadzie zasresztowany, przyznał się do winy, 


W innym wypadku, w którym zaszed- 


fakt włamania, aczkolwiek wytrawni włama- 


R ZOT JEZDZE RP E OWE 
PA R ORDO RO R WO ŚPRA A TORARE ME IRAÓR 


mERarnia BLACE. 


=. W Kalori, jednej z wysp w- pobliżu 
brzegów południowej Afryki, biała ludność 
«składa się z niewielkiego garnizonu, pozo- 
: stającego pod dowództwem pułkownika 
Bellairs.. /- REPO SE 
| Już minął rok, odkąd Lorraine ze 
"swym mężem tu bawiła. Derek Fortesque 
— pył adjutantem dowódcy i tylko dzięki o» 
"becności żony tolerówano go w towarzyste 
"wie; był bowiem nałogowym pijakiem 
graczem. A aie a : 
_ Lorraine siedziała na terasie i obser- 
ła damy, które zaprosiła na herbatę 
| "suncły. 


1żona Dra Westona; po głowie jej 


- myśli że też nie ją nie łączy z temi płytkie- l 
| "musze pójżś, by się odegrać. 
- Zamilkła. Nie rzekia ani siowa wię-- 


"mi, plotkującemi kobietami... Z 
iz Naprzeciw Lorraine siedziała Hilda 
 "Gartos. W przeciwieństwie do innych - ko- 
biet, zawzięcie obmawiających nieobecne 
- damy, Hilda milczała; wpatrzona była w 

"drzwi wiodące do gabinetu Dra Westona. z 

"którego lada chwila mieli wejść panowie, 

"którzy się tam schronili, by swobodnie wy- 

"palić cygara. waż > 


Powszechnie dziwiono się temu, że 
Hilda Sartors wciąż jeszcze bawi na Wyss 
pie. Po śmierci swego męża — umarł przed 


rzanego o czyn przestępny. 
znać, gdzie przestępca przebywał, co miał w 


daktyloskopijny, pozostawiony ni- 


"ku, ate myśli jej zaprzątnięte były 
- czemś innem, niż tem, co w powieści mogła 


„ROZWOJ Poniedziałek, 24 gru da o 


= Sztaka | wykrywania przestępców 


coraz ci 


neuka oddaje się na usługi policji 


wacze, pracując w rękawiczkach, nie pozosta 
wili żadnego śladu daktyloskopijnego, zdrada- 
ła ich kropla znalezionej na podłodze zazłdł 
glej stearyny. ' Kapnęła ona prawdopodosoiit 


na czubek palca jegnego z nich, trzymająbney 


gola ręką Świecę, a po zastyśnięciu odpceg,y 
zachowując idealny paszport średniego palca 
jednego z uczestników tego włamania. 


=- Nieocenioną przysługę oddaje śledztwu ` 
"mikroskopijne 


i chemiczne rozpoznanie ku- 
rzu i pyłu, znajdującego się na ubraniu podej 
Daje ono rozpo” 


ręku, czem się zajmuje itp. 
Analiza taka obaliła w pewnym wypad- 

ku alibi wystawiane przez zioczyńcę bandy- 

tę, który utrzymywał, że w czasie spełnienia 


mordu znajdował się w pewnej jaskini skalie 


stej. Badania kurzu nie wykryły cząsteczek 


-mineralnych, wykazały natomiast mikroskopij- 


ny pył pochodzący: z siana i rzeczywiście w 
pobliżu spełnionej zbrodni znajdowały się sto 
gi siana. > | 
W ten sposób wykryty na ubraniu kurz, 
pochodzący ze specjalnej mieszaniny, używa- 
nej do wypełniania podwójnych ścian kas pan- 
cernych, staje się jednym z-t. zw. niezbitych 
dowodów, Gołem okiem niedostrzegalne reszt 


ki ubrania, które złoczyńca przeciskając się 
przez ciasne okno, pozostawił na jego ramie, 


posłużyły do ujęcia go i dowiedzenia mu winy. 

Drobne ziarnko jakiejś rośliny  ujawnio- 
ne przez mikroskop w kurzu znalezionym na 
ubraniu podejrzanego, zdemaskowało zbrod- 
niarza, który na polu zgwałcił i-zamordował 
kobietę, na miejscu bowiem tej zbrodni zna- 


-leziono ową roślinę obficie tam rosnącą. 


= Kilka włosków ulubionego przez niebez= 


piecznegp rabusia kota oddało jego właścicie- 
cla w ręce sprawiedliwości — włosy te analiza 


przezeń człowieka. 


RY 
` SA 


kurzu znalazła na ubraniu zamordowanego 


sześciu miesiącami — ulokowała się u jed- 
"nej z rodzin oficerskich; ludzie, 


znający 


stosunki wiedzieli, że pozostała, gdyż Ko- 


chała się w pułkowniku Bellairs. który jed 


nak wcale nie odwzajemniał jej uczuć. 
©, Lorraine wiedziała też, że Hilda Sar- 

tors nienawidzi jej. IE Poe 
Po chwili panowie wyszli z palarni. 


"Lorraine czuła, że Hilda pożera wzrokiem 


pułkownika. Ona sama nań nie spojrzała, 
ale serce jej mocno zabiło; miała nieokre- 


ślone jakieś poczucie, że w jego sercu rów- 


nież silny oddźwięk znajduje - władające 
nią uczucie. Nigdy ze sobą o tem nie mó- 
wili; nie wiedziała nawet, kiedy w niej obu 


- dziła się ta miłość... 


Bungalow kapitana Portesque był w 


pobliżu. W drodze powrotnej do domu rze- 


kła Lorraine czule do swego męża: 
| — Czy musisz dziś pójść do klubu, 


Derek? Tyle pieniędzy już przegrałeś! 


| „— Oto właśnie powód, dla którego 


cej. i 


jeszcze 
późno, nie myślała jeszcze położyć się 
łóżka. Wzięła książkę i usiłowała czytać. 
Siedziała więc teraz z książką w rę- 
zgoła 


wyczytać. 


wiesz o Neapolu? 


zdziwieniem ujrzała męża.. 


"pierw co się stało? 


| 8 | | „cóż miałabym ja zrobić? 
Pożegnał ja przed bunzałoweni; We- 
szła sama do mieszkania. Nie było 
do 


Śniej . 


Egzystują specjalne „atlasy włosów, służą: 


-ce jako pomoc dla badań w tym kierunku. - 


| Wesz znaleziona we włosach - podejrza 
nego, a pochodząca niewątpliwie z głowy je: 
go ofiary (pasożyty te stosownie do. koloru 
uwłosienia, w którem żyją, są rozmaitej bars - 
wy) wystarczyła, by nadać śledztwu zdęcydo« 

wany kierunek. NE | RR 
| Aby wykazać pożytek psa policyjnego i 
jego znaczenie przy wykrywaniu przestępcy, 
zacytujemy następujący przykład. W jednym 
z austrjackich banków zginął ze skarbca czek 
na 1000 guldenów. Zanim jednak zdążono za“ 
wiadomić o tem policję, czek ten znalazł się 
znowu w kasie, zginęły jednak rozmaite obce 
waluty. Złodziej musiał więc znajdować . się 
pomiędzy urzędnikami banku. Sprowadzona 
tedy psa i dano mu powąchać ów czek, na: 


„stępnie pugilaresy wszystkich urzędników co- 


łożono na ziemi i polecono teraz z kolei psu 
obwąchać te portfele, Pies wyróżnił specjalnie 


„dwie sztuki, 2 urzędników, pracujących w jed- 


nym wydziale i przy stykających się ze soba. 
biurkach. Przyznali się oni do winy i tym spo* 
Sobem, dzięki niezwykłemu węchowi psa, wyx 
kryto przestępców z pośród 20 pracowników 


tego banku. | K 


Nowa firma. 
Rzecz dzieje się w szkole, ` : 
Nauczyciel — Ciaputkiewicz, co- mì po. 
Milczenie. sę SE 
| — Jakto, nie wiesz, o co pytam? A Bab 
wański co mi powie? Także nic? To straszne, 


„No, a Hosenduft, co mi powiesz a Neapolu? 


. Hosenduft — Nea-pol? Neapol? Nie, nie 
wiem. To jest widocznie jeszcze zupełnie niee 


znana firmal- >- 


maias 


— Co się stało? — zapytała. — 
prędko wyszedłeś z klubu? SZ 
— Jestem zrujnowańy, Lorraine, 
Pułkownik Bei airs jest twardy. jak stal ĵ 


Ta 


potępia każdą nieprawość.. 


Fatalna passa... | ONE 
. — Czy popełniłeś coś złego? — pyi% 
ła, widząc jego bladą, nastraszoną twarz, - 
— On jest przekonany, że palnę so: 
.— Co chcesz przez to powiedzieć? 
Co znaczą te słowa?.. Ale. powiedz najs 


— Sprzeniewierzyłem powierzone ma 


- pieniądze „pułkowe... Zapłaciłem niemi dłu- 


gi karciane. Spodziewałem się, że . zdołam 
się odegrać. Dziś, przed godzina . Bellairs 
odkrył brak w kasie pieniędzy. Czy zdajesa 
sobie sprawę z następstw tego... Wyrzucą 
mnie z pułku. Nie przeżyję tego. Zastrze- 
lę się. Wszystko skończone... chyba żebyś 
ty mnie uratowała... p niaan A e 
— Ja? — spojrzała nań zdziwiona — 
`— Słuchaj. Lorraine: Jutro rano. put. 
kownik odeśle doniesienie. Nie „wiem. czy, 
zauważyiaś, że jest w tębie po uszy zako- 
chany... | RE RESKO W INE 
= — Nie, nie mogę tego uczynić! — krzy 
knęła: | ANI". 
Padł przed nią na kolana, błagał, na - 


| | | legał, zaklinał | 
Nagle usłyszała w pobliżu szmer. Ze 


wreszcie 3ię zgodziła... Było już pe 


„4 


| 'Bellairsa. 


| ba pani nie przyszła SAMA... 


- W Warszawie SA odbędzie się spra- 
R sądowa przeciwko  Wojciechowskiemu, 
sgskarżonemu — jak wiadomo — o zamach na 
"życie jednego z urzędników przedstawicielstwa 
sowieckiego w Warszawie, 
||. Z tego powodu znany peyek a. Krain- 
gkij w swoim czasie należący do komisji, ba- 
‘dającej wypadki zwierzęcego znęcania się nad 
sfiarami bolszewików w Kijowie, drukuje SWO- 
ie wspomnienia, których celem jest częściowe 
am co mogło popchnąć rękę Wojcie- 

jowskiego 
HS do której należał _ Krainskij, 
syli także lekarze i uczeni Anglicy, Francuzi 
å „Amerykanie, którzy po zapoznaniu się ze 
„rarżnemi faktami mówili : | 
„ = Kiedy wrócimy do siebie i opiszemy 
$0, nikt nam w to nie uwierzy, pomimo iż po- 
siadamy fotografje, 

Profesor Krainskij. sbówiada szczegółowo 
© pewnej nocy, kiedy wyprowadzono na stra- 
'eenie 127 osób, W liczbie skazanych był oj- 
siec Wiejciechowskiego, 

„Przez całą noc wyprowadzali 
zew w niewielkich grupach na ulicę, gdzie 
przejmował ich konwój czerwono-armieiców, 
(Otoczona konwojem grupa w milczeniu prze- 
'chodziła przez ulicę do bramy narożnego de- 
mu na ulicy Sadowej, Brama sStwierała się i 
grupę wprowadzano na podwórze, prawie zu- 
pełnie pogrążone w ciemności, Tutaj konwój 
Xrasno-armiejców oddawał ofiary czekistom i 


- wracał do domu. gubernatora po nową partję” 


tym czasie czekiści zapędzali przy- 
prowadzonych przed chwiłą straceńców do 
„wozowni, gdzie następowała komenda: „rozbie- 
rag się|”, poczem dzielono się zdjętym przez 
ofiary ubraniem, 


„Następnie nagich ludzi zmuszali do kła- 


i dina się jeden koło drugiego i jeden na dru- 


gim twarzą do ziemi, ramię przy ramieniu po- 
a o i kończyli z nimi za pomo- 


skazań- 
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cą wystrzału ` z rewolweru, Nieco z boku od 
strasznych stosów piętrowych, leżały dwie o- 


fary, któte nie chciały dobrowolnie położyć 


się: siostra miłosierdzia w koszuli i młody 
marynarz-czekista, który zbuntował s.ę prze- 
ciwko swoim i w czasie egzekucji chciai wal- 
czyć z katami”, 

Ten wynalazek „warstwy i piętra js: 
ken ciał* przypisują z zupeiną pewnością 
znanemu obecnie dygnitarzowi sowieckiemu, 


Ugarowowi, z najbliższego otoczenia Stalina, 


garow niedawno był czionkiem delegacji ro- 
syjskiej w Genewie. Naturaln nie Liga Narodów 
nie wiedziała, jakim „wynalazcą! * był Ugarow, 
gdyż prawdopodobnie nikt nie stawiłby się na 
bankiecie, wydanym ku czci delegacji bolsze- 
wickiej. 


W czasie, opisanym przez profesora Kra- 


inskiego, czekista Ugaiow znany był jako ko- 


kainista i alkoholik. Pomocnikiem jego pod, 


W ostatnich dniach zwykła a na pozór afe- 
ra złodziejska, z powodu zeznań zatrzymanego 
sprawcy, przybrała wysoce skan ndaliczny cha- 
rakter i wzbudziła niezwykłe zainteresowanie 
i liczne komentarze w mieście, 

Sprawa przedstawia się następuj aco: W 
foyer teatru „Unter den Linden” podczas an- 


traktu zauważył jeden z gości, jak elegancko. 


ubrany pan, zięcznym ruchem w” jeiągnął i in- 
nemu panu z kieszeni / jakiś zwitek. papieru, 
poczem oddalił się szybko do we'scia, grzie 
czekał nu.ń jakiś mężczyzna z okryciem, które 
mu poda', poczem obaj śpiesznie oddali li cię, 
Okserwator tej sceny wszczął natycamiast 
alarm, wskutek którego puszczono się ouw o 


goù za zagadkowym panem i istotnieła-yałaz 


się. go przyuwzymaćż, manane Aresztowz: 3y „poa w 
się znanym na gruncie berlińskim wkda-im 


ry bezczelnie oświadczył tego- 
| „wykończył “ wszystkich 127: skazanych”. 


 moterowi. doręczyć 


się do obowiązku 


w przededniu procesu zabójcy Wojkowa Ą ogłoszona pam giniki a treści wprost reprawdopodobne i 


czas O M masowych egźekucji a Š 
-y T-letni uczeń gimnazjum realnego, k 
dnia, i jA san 


Wyżej wzmiankowana komisja - widzfała 
ściany wozowni, poplamiore krwią T „kawałka 
mi mózgu ludzkiego, widziała krew zalewają- 
cą podłogę i ściekającą do” małej “studzienki, 
znajdującej się wo środku - WORDA i ywang) 
przy ce al powozów. i b pis 


„at | ONZ E 


RPA A SE 


a w liczb; ie innych ; waydka 


to musiał przeżyć ojciec" Wojciechowskiego, j 
I oto po 8 BO ludzie sądzą jego syna“ 


z g 
czem, a dnakówo: nie zaalózi ona: już przy Ana 
niczego, coby mogło pochodzić z kradzieży. 

Elegancki włamywaćz natomiast oświad- 
czył, że chodziło tutaj -o zdemasdowanie -zdra- 
dy małżeńskiej jednej z wybitnych artystek te- 
atru berlińskiego. Ów pan, z tórego- kieszeni 
wyciągnął on tajemniczy zwitek - 'papićru jest 
kochankiem owej damy i chodziło o dostar 
czenie mężowi listu miłosnego, pisanego „aa 
niego przez artystkę, List ten udało się eska- 
już mężowi, * spełnił: więg 
swoje zagianie i nie potrzebuje tłomaczyć Się 
przed policję, co zaś do. nazwisk -osób;. wehe 
dzących. w grę, to jako: gentleman ;poczuwa 
jak aj efislejszej : sa 
iza nic ich nie zdradzi. 


"północy, gdy stanęła przed 


bungałowem 


— Pułkowniku, proszę wybaczyć, że 


_0 tej porze przychodzę. Muszę z panem po- 


mówić, 


— Pani?.. teraz?.. o tej. porze, chy- 


— Sama... 


Wprowadził ja do niewielkiego gabi- | 


netu, w którym na biurku. płonęła lampa. 

> — Przybylam tu w sprawie mego 
= rzekła Lorraine, cieżko oddychając, — 
pułkowniku Bellairs, czy może pan... 
u — Niech pani więcej nie mówi, 
"rzekł proszącym głosem, — wszak 
„wie, że przybycie do mnie w tej 
‘Jest zupełnie bezskute czne... 


wazonie 


"pani 
Spi rawie 


A — Tak wiem... 


l = -A więc. dlaczego on panią tu 
słał? | 
Milezała.. 


= Dobrze. — veki zmienionym to- 


_ tem. — Jeśli panią do mnie posłał, nie bę- 


więcej nie odeślę... 


-Sobie jest winien. A pani... 
| od niego uwolnić. 


dzie również miał mi za złe, że mu pani 
__ Spojrzała w jego niebieskie, jasne o- 
czy i dojrzała w nich błysk zachwytu i mi- 
łości. i że 
Naa” Starałem się — mówił dalej — wy 
twać go z bagna rozpusty, pijaństwa i ha- 
gardu. Wiecej dlań uczynić nie mogę. Sam 
pani musi się 


ms Nie mogę; zie wolno tui, 


"mnie. 


 pnęła. — Boję się 


_ . Się cynicznie. — A može 
po- 


ak silnie, że Derek byłby upadł, 
nie był rękami chwycił portjery, wiszącej. | 


0 = Nie, — rzeki, wpatrując sie w nią 
bystro, jakby chciał całkowicie przeniknąć 
jej myśli. — Pari go nie kocha. Pani kocha 
Pani należy do mnie... 

— Proszę mi Wo odejść, — sze- 

ŻE zddłałabym się zapo- 

mnieć... $ 

| — Wiec pani mnie kochał | 
— Bardziej, niż własne życie. I dlate» 

go właśnie jest to niemożliwe... Czy wolno 

mi niszeyć pańską kar rjerę? Czy mają lu- 


dzie powiedzieć, że poto pan zrujnował De- 


reka Foriesque, by m“ zabrać żonę? 
Wstała i szła cofajae się ku drzwiom 


gdy sze natknęła się na Dereka Fortesque. 


— Ty? tutaj? — zawołała. 
— Moja droga żoneczka.. — zaśmiał 
„przeszkadzam... 
Pułkowniku Bellairs, jeśli pan niszczy kar- 
jerę męża, nie powinien pan o tak 
porze gościć żony w swem mieszkaniu. 

— Derek, ty mnie tu wysłałeś, — rze 
kła Lerraine, — jakże możesz... 


— Å ty dałaś się złapać na zastawio- | 
„ne przezemnie sidła. Czyja karjera jest tes 
Pulkow-. 


raz zniszczona? Co za skandal! 
nik Bellairs rujnuje oficera, by. mu zabrać 
żonę. Jutro napiszę do mego - 
by wuiósł skarva rozwodowa. 

— Łajdaku! — krzyknął Bellairs i 
rzuci! się na Fortesgue'a potrzasnał 


między, Boroaia è Bypialuig. 
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"mał się z wysłaniem do więzienia o 
'niewierzenie. Derek poszedł za obiema ko- 


"późnej 


adwokata, 


nim 


ca to przecież pańskie życie. 
gdyby 


-A itepe zz 


Przed tą portjerą ukazała . śię: —- Hib 


da Sartors. Zakradła się ona już-z - wieczo- 


Ki 


ra do sypialni i za portjerą słyszała wszys 
— Chodź pan, — rzekła do - Dereka, 


— ezy nie sądzi pan, że powinien pan na 


tychmiast opuścić ten ‘dóm. Mój Boże! Co 

pan robil! 7 
Nie dokończyła, bo rozległ się odgłos 

strzału i Derek Fortesque runął na podłogę 


z dymiącym rewolwerem w ręku. o} 


Nazajutrz opowiadała Hilda Sartos, 


"Że razem z Lorraine udała się do mieszka- 


nia pułkownika, by go ubłagać, aby wstrzyj 
SprZee 


bietami i ze strachu przed uwięzieniem ZA: 
strzelił się. i 
" Opowiadała to tonem tak naturals 
nym i przekonywującym, iż nikt nie wate 
pił w prawdziwość tej relacji. = ; 
Po pogrzebie Dereka rzekł. pułkowe 
nik Bellairs do Lorraine: © =- SE 
— Słyszałem, że pani. jutro wyjeżdża. 

Do Kapstadtu? | ij gady ga 
Tak SO ZEWA 
Będzie pani tam mnie oczekiwa- 


omni 


| aa 


Sameina 


ła? Niech pani mnie wysłucha, najdroższa. 


Wniosłem dziś prośbę o dymisję. Misja mo- 
ja w Kalori skończona. Wracam do kraju. 
— Ależ... — szepnęła — pańska ser 
=— Moja miłość to moje życie, — ode 
parł A obiał ją ramieniem. 
1 mamaoa S C CD miany 


z 


Listy z Kresów 


© Miesowy obea 


tle religijnym. Szczególnie silnie rozwinięta 
jest na Polesiu sekta baptystów, powstała na 
tle odszczepieństwa od kościoła prawosławne- 
go, który nie potrafi wywrzeć należytego wpły- 
wu na słanatyzowaną ludność, dzięki swej 
nienadzwyczajnej organizacji.  Sekciarstwo, 
rzecz znamienna; szerzy się pod kierunkiem 


- centrali berlińskich, skąd przedostają się do 
Polski „podręczniki kościelne", modlitewniki 


i śpiewniki, drukowane w języku rosyjskim. | 


„Ostatnio daje się zauważyć tendencja do 


tworzenia nowych sekt opartych na coraz 
_bezsensowniejszych „objawieniach“ i pomy- 
słach prowodyrów sekciarstwa. l i 
| ubiegłym miesiącu w miejscowości 
. Smerdiacze, śm. motołskiej, pow. drohiczyń- 


skiego zaszedł fakt powstania sekty „piati-- 


rozbicia sekty baptystów. 
Frzywódcą i i 


diesiatników" (zielonoświątkowców) na tle 


| założycielem tej sekty jest 
były żandarm rosyjski. 


Członkowie sekty zbierają się w jednej | 
z większych izb'we wsi w liczbie około 100. 


osób i odprawiają tam swoje praktyki, które 
polegają na bezmyślnych krzykach i śpiewach 
w czasie których „piatidiesiatnicy" zamykają 
oczy i oczekują „zstąpienia Ducha Świętego 
na wybranych'() = s. p A. 

Takie „nawiedzenie“ Ducha Świętego ma 


objawiać się w umiejętności władania obcemi 


językami, 


Posłuchajmy, co mówi o tej sekcie jeden 


z poważnych obywateli miejscowych lekarz z 
zawodu. | R 


Wschodnie, zainteresowałem się tem jako le- 
karz-psychiatra,i wybrałem się wraz z refe- 
rentem starostwa do Smerdiacz. i 
| Natrafikśmy właśnie na zebranie „piati- 
diesiatników” w chacie jednego z gospodarzy- 
poleszuków. | i | i se 
Gdy wkroczyliśmy do izby, oczom na- 


szym przedstawił się niesamowity widok: w 
zakopanej, prawie ciemnej izbie, oświetlonej 


rzy z zamkniętemi oczyma 
jęz. rosyjskim na nutę 


tidiesiatnik* 
rzucać z siebie oderwane sylaby, 


„kami. 
-piej obrazowało ciemnotę i zdziczenie pole- 


sprawie najgroźniejsze jest to, 


| banknotów. -- 
— Dowiedziawszy się o powstaniu sekty ` 
„piatidiesiatników* w Smerdiaczach, jednego 
więcej przejawu straszliwej plagi sekciarstwa, i 
która coraz bardziej zalewa nasze Kresy 
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na tle religijn em 


- Kresy Wschodnie, wydane na łup sek- 
ciarstwu, są widownią masowych obłędów na- 


2) t „ 


D PRZEZ B 


ynie o tłoczy się około 
pięćdziesięciu osób; przeważnie chłopów, któ- 
Śpiewają pieśni w 
/ ! bolszewickich pieśni 
rewolucyjnych (!) Treścią tych pieśni, notabene 
wydanych w Berlinie, jest wezwanie do Du- 
cha Świętego, by ich „nawiedził”, © 

| rzeczywiście co pewien czas jakiś „pia- 
wpada w „trans” i zaczyna wy- 
z początowo 
nieśmiało, a wreszcie coraz szybciej, : co ma 
oznaczać umiejętność władania obcemi języ- 
Trudno sobię wyobrazić, coś coby le- 


szuków, od tego fanatyzmu sekciarskiego, któ 


ry można nazwać krótko: „Obłęd masowy“. 


„W ostatnich czasach sekta ta podzieliła 
się na dwa obozy, oskarżające się wzajemnie 
o stosunki z djabłem. „całej tej ciemnej 


tem palce ręka niemiecka, której napewno nie 


© Jeden z winiarzy wiedeńskich zameldo= 


Panowie ci, jak się później okazało, 59 


- doszłych fabrykantów. 


- Dochodzenie wysryło, że 'Erkl od roku. 


już nosił się z tym planem i wszedł nawet w 
, porozumienie z niejakim Sparrerem, mającym 


stosunki z pewnym przedstawicielem .ameyr 


/kańskiego rządu w Wiedniu, 


Zandarm rosyjski - lowa sek 


jedynie odblaskiem ogniska, 


święcony już w lipcu, 


iników - - 


zależy na poprawnych stosunkach obyczaje. 
„wych i religijnych w Polsce. = ad 73 


W Drohiczynie Poleskim wybudowana 
została w roku bieżącym wspaniała świątynia 
Pańska kosztem i ofiarnością parafjan. Poste. 
runek ten jest najbardziej może 'zaśrożony 


-przez podziemną robotę wywrołowców, któ- 


rzy na usługach bolszewizmu - sieją truciznę 


sekciarstwa i odszczepieństwa od kościoła ka- 


tolickiego. Na tem tle powstaja masowe przej. 
Ścia na prawosławie ludności rdzennie polskiej 
o czem Świadczą polskie nazwiska. „prawo 
sławnych Rusinów". Niestety placówka ta pos. 


zostaje dotychczas bez kierownika duchowne: 


go, mimo, iż kościół w Drohiczynie został pos 
Być może, że diecezją 


poleska nie może przysłać księdza do Drohi= 
czyna, jednakże dobro nietylko kościoła, ale 
i Państwa wymaga, by tem zajęły się wyższe 
czynniki duchowne. | | | 


x 


s 


serwacją- Erkla. p p ; 
" Sparrer nie spuszczał więc go z oka przez. 
długie miesiące, 


„mógł zdobyć żadnego konkretniejszego mates 
rjału i dopiero połączenie się Erkla z Opaw.. 

-skim i propozycja ich uczyniona owemu kupi 
'cowi l 


win, pozwoliły na aresztowanie „obu 
wspólników. - | | 


. Opawski tłumaczy się, że chodziło mu ~ 


pewien wynalazek, dotyczący odbarwiania i 
impregnowania banknotowego papieru, a na- 


wiązane stosunki z amerykaninami wyjaśnią. 
chęcią sprzedaży przyszłego wynalazku rządoe * 


wi Stanów Zjednoczonych, 


Erkl twierdzi, ze wogóle nigdy planów | 


Opawskiego nie brał na serjo, 


Więzienie karne w 


TEE: 


Więzienie karne na Świętym Krzyżu 
'Więzież, który łam przebyć musi lat kilka 


że stale wydziela z siebie wilgo. Więzień, rzucony d 
üpalne dni lata zimnej, zasada rychło na zdrowiu. 


Z zà kulis ludzkiej niedoli 


R w SZW 


jest jednym z najsreższych, a bodajże i 


Górach Swiętokrz 


yskieh 


SZZAŻ Sa 


najsroższym zakładem karnym w Polsce. 


uważany być može za poyrzchamego żyw cem. | | 
Staró, ciemne budynki, stanowią ongiś klasztor, zbudowane są zt zw. kamienia płacząęcego, który ma tę właściwość, 


i 


o celi pozbawionej światła słone czneyc, zawsze wilgotnej, w 


najbardziej 


Wskazanem byłoby, aby na stanowisku naczelnika więzienia w warunkaca, jakich znajduje się więzienie świętokrzye« 


skie, przebywał człowiek, który umie praco wać z poświęceniem się, najbardziej 


wskaz anym na naczetuika zakładu tego 


byłby 


«— lekarz. Jak dotąd funkcje naczelnika pełni p. Buttwiiowiez, o którego kwalifikacja ch odziedziczozcyh po służbie w więzieniach 
fosyjskich, a szczególnie o postępowaniu możnaby wiele powiedzieć. (do sprawy tej przy Sposckności powrócimy. i l 
Dla ludzi, zamknistych na Świętym Krzyżu, jest już tylko męczeństwo. Dla p rzestępeów tam odbywających pokutę  — 


„OGWIAZDRA" nie istnieje, 


przez ten czas jednak nie: 


6 


_gocy, jest. niejako bramą wypakową Morza 


"Lodowatego. 


SE Powszechnie znanem jest tam nazwisko 
Pawła Bjórwiga. | 


dziennikarzy wstrząsające szczegóły następują- 


eego przeżycia. ae | 
Coc — Chodziło o to — powiada stary wilk 


morski z morza Lodowatego — aby wśród lo- 


© dów koło przylądku Hellera rozbić obóz, któ- 


ry miał stanowić tylną straż ekspedycji połar- 
nej. - RE AE” R 


| ; dowaliśmy sobie chatkę z kamieni, Drzwi za- 


'"stępowała nam 


; skóra niedźwiedzia, a komin 
puszka blaszana. 


| Chata nasza była tak niska, że nie mo- 
gliśmy w niej stanąć wyprostowani. Nasze psy 


uwiązaliśmy przed chatą. | 
Nadeszła noc polarna w całej swej gro- 


| gie. Ale to byłoby jeszcze do zniesienia, gdy- 


by nie nieszczęście, które nas dotknęło. 
Przyjaciel mój zachorował, W chacie pa- 
nowała temperatura 25 do 28 stopni Celsjusza 
poniżej zera, a na dworze 45 do 50 stopni 
‘mrozu, Aby się trochę ogrzać, zeszylismy na- 


sze worki do spania. 


Bernt z każdym dniem stawał się słabszy. 
Przyjaciel mój zaczął tracić rozum, bredzi, 
zdawało mu się, że jacyś ludzie wchodzą do 
chaty. | | 

A wszystko to działo się wśród nieprze- 
miłtnionych ciemności i straszliwych mrozów 


£ polarnych, 


Pewnego razu towarzysz mój, odzyskawszy 


| na chwilę przytomność rzekł: 


dy już 


— Czy nie będziesz się mnie lękał, kie- 
umilknę na zawsze i będę trupem? 
„Straszna jest dla mnie myśl, że wyrzucisz tam 
na lód moje ciało i że rozszatpią mnie zęba» 
mi niedźwiedzie i lisy” | 
|. — ilie obawiaj się — odparlem. — To 


` się nie stanie, dopóki ja jestem w chacie. 


== Czy tylko mówisz prawdę? Przyrze- 
kasz mi to? | | 
— Przyrzekam | | 
| przyrzeczenia tego dotrzymał. 


ORES TR RE DODAĆ 


Henryk Bordeaux. 


|| 


baut 


A kodczas mych wycieczek myśliwskich w 
górzystej Tarentaise nocowałem zazwyczaj w 


gospodzie, należącej do rodziny Champoulet, 


a znajdującej się w 
Haut, A 


Lubiłem gawędzić przed udaniem się na. 


wiosce Champagny - le - 


"spoczynek z matką gospodarza, osiemdziesię- 


eioletnią staruszką Marją Favre, którą przezy= 
wano matką Aumone (Jałmużną) dla jej uczyn- 


ków miłosiernych. Rozdawała bowiem biednym 


wszystko co posiadała (czyli bardzo niewiele) 
tak chętnie, że ubodzy, wzruszeni, otwierali 
serce przed nią, spowiadając się jej ze wszyst- 
kich materjalnych i moralnych udręczeń. 

| atka Aumone nosiła zawsze na szyji 


klejnot rodzinny: serce i krzyż Sabaudji. Klej- 
"mot ten mial swoją historję; 
przeszło oddawała go jakiejś nędzy wyjątko- 


dziesięć już razy 


` a & . = . s rT" -* 
wej B zawsze do niej wracał, Nieszczęśliwi bo- 


wiem, którzy go otrzymywali w darze, wsty- 
„dząe się pozbawiać jei rodzinnej pumiątki, póe . 


ty pracowali bez wytchnienia, póki nie wykue 
pili klejnotu i nie oddali go prawej właścicielce 
Jeder z górali, «dość żle notowany w. 


 Champagry-le-Haa, nie chciał go dłetego 


Ą s La |» 4 4 2. . 
Drys, kiedy  przyszeniętemu 


7 biedą matka 
m ysłówa byle go oddać; | 


tę: 


+ 
4 


APOTE TETE NATEST c R AA 
+ Zo © Rs ŁZS M <PEWĄ, 


Z ponvrych tragedji w 


d strasznego meczu i 
worku ze zmariym 


- : Tromsö, miasto portowe na dalekiej pół- 


__ Bjórwig opowiedział niedawno jednemu z 


Mój przyjaciel Bernt Berntsen i ja zbu- 


. tausz, Newton, 
Herschel, mistyk Swedenborg. 85 lat osiągnęli 


- Mignart i Hans 


"ni, Carlyle i 


"Śmierci nie widziałem I Dlaczego 


R tibii: ZO NG CG ZA R 


ROZWÓJ” Poniedziałek, 24 grudnia 1928 r. 


krainie wiecznych 


TERI 
LE | Rp 
M z u ś i su 


Dzielny człowiek i wierny przyjaciel prze- 


trwał 2 i pół miesiąca sam na sam z trupem na ratunek. 


W pewnym miesięczniku paryskim znaj- 
dujemy ciekawy artykuł pt: „Wiek sławnych 
tudzi”, Podajemy w zwięzłym skrócie zawarte 
lam interesujące wywody. > Ea 

Z pomiędzy osobisteści, cieszących się 
sławą światową, 296 zmarło w wieku od 70— 
80 lat, a z nich 47 osiągnęło 78 1 79 rok ży- 
cia. : | 


ccio Greuze, Donatello; z uczonych: Eratoste- 
nes, Roger Bacon, Kant, Budda. O rok starsi 


byli poeci: Calderon i Grillparzer; mala: ze; 


Signoreili, Jordaens, L, Richter i Łukasz Cra- 
nach; uczeni: Raymond Lullus i Bu£on; mężo- 
wie stanu: Solon, kardynał Jimenez i Sully. 


82 rok życia osiąśnęli filozofowie: Platon 
Sachs i Tennyson, pla 
stycy: Giovanni della Robbia, Franciszek Hals, 


i Spencer, poeci: Hans 


Tintoretto, Claude Lorrain i Goya, Na czele 
83-letnich kroczy: Goethe. za nim idą: Wiktor 


Hugo, Darwin, Pombal, Kaunitz, Bismarck, 


Wellington i królowa Wiktorja, Do 84-letnich 


należą artyści: Giovanni da Pologna, Tenier, 


Peter Cornelius, sławny wódz grecki Agezy- 
Benjamin Franklin, 
Kato i satyryk rzymski Swetoniusz, malarze: 
Toma, a wreszcie fizyk Bun- 
sen, W wieku 85 lat umarli Voltaire, rzymski 


poeta Ausonius, komedjopisarz włoski Goldo- 
Mommsen; z pomiędzy plasty- 
„ków: Ingres von Gebhardt, z historycznych 


osobistości: Metternich cesarz Franciszek Jó- 


zef, matka Napoleona i astronom Halley. 


Nie snująć w dalszym ciągu tej interesu- 
jącej listy, skoczymy odrazu do stulatków, 
W wieku stu lat zmarł Faraon, Ramzes. Wiel- 


ki mędrzec Pitagoras, Demokryt, filozof Fon- 


Nie roał najmniejszej ochoty zabijać się 


go kosztuje l | | 
ię. IKE 


dzie Champouletów zauważyłem osobliwe 


podniecenie u matki Aumone, 


— Nie pan nie widział w górach? — za- 


pytała mnie zaraz po przywitaniu. 


« e 
| oco 


matko Aumone | — żaliłem się — białe kuro- 


patwy tylko, To nie królewska zwierzyna, z 
5 śmierci pan nie widział? — nalagała 


— Smierci? Nie, pani Champouletf 


) to pytanie? 


— Bo stamtąd ma przyjść. | 
Przyzwyczajony do dziwnych i zagadko” 


wych nieraz wyrażeń staruszki, roześmiałem 


się, mówiąc: F 


— Ależ mamy dość jeszcze czasu na to, 


aby się z nią spotkać, matko Autaone( 

| — Czas nie do ras należy, panie, 
Nie zdążyłem odpowiedzieć, gdy do sali 
wkroczył ksiądz z podniesioną sutanną, a za 
nim gromada młodych chłopców z siekierka= 
mi w rękach i torbami na plecach. 
Czy dostaniemy tu posiłek i nocleg? 


| ons 


=— zapytał duchowny gospodarza Champoulet, - 

który pośpienzył na jego spotkanie, RD 
— Posiłek, owszem, proszę księdza pto» 

(boszsza, ale z noclegiem gorsza sprawa, bo 


lodów 


WIELCY LUDZIE PRZEW 


starożytności. 


Do 80 lat dożyli np: Pindar, Wieland, — 
Tieck i Chateaubriand; z plastyków: Primati- 


astronom 


| „nie mamy tyle łóżek, 
pracą na io, aby postąpić zgodnie z tradycją, o | 
ie, dz ękuję! — powiedział, — Zadro- 


o o Re - =- studni, nim kolacja będzie gotowa. 
Podczas ostatniej mojej bytności w gospo- 


Ani jednego głuszca, ani jednej gemzy, 


` przed świtem z latarkami w 


- Grande Casse, 


„słyszałem nazwisko 


przebył we wspi 


a 


'ehokich ciemności 
przyjacielem 


w samotnej chacie, dopóki nie przyb 


AŻNIE DŁUGO ŻYJĄ 


tenelle i' Grotefendi sławny: 
cyfrował pismo klinowe, 10 
Antoni w swej grocie, leż. 
Czerwonem, którą po dzi 
109 lat dożył Apoloniusz ż ` 


KOLOR uaqunANY CA ie 

| 6EZWARUNKOWÓNIESZKODLIWY 
PARFUMERIE D'ORIENT 

o - WARSZAWA s WARECKAG * 

0,0. | to potrafi. © 

||. — Wyobraź sobie, że ktoś mi wczoraj 

wkręcił fałszywą złotówkę. = 

— No i co zrobiłeś? PEE 


© = Dałem żonie, bo ona już ma taką næ 
tur, ze każdy grosz wyda. s 


= Ale stodoła z sianem jest? 
- =— Naturalnie, | 


 _ — Doskonale.  Dziatwa, 


umyć się przy 
_— lle osób, 
pytał gospodarz. i 
— Osiem z przewodnikiem, bo Veyrier 
został w schronisku Felix- Faure w Vanoise. 
W. niespełna godzinę siedzieliśmy wszyscy 
przy -< stole, zajadając z wilczym apetytem 

wyśmienitą zupę z kapusty, | | 
2 Młodzież dzieliła się wrażeniami, — Przew 
nocowawszy w schronisku Felix- Faure, leżą- 
cem na wysokości dwuch tysięcy pięciuset 
metrów, wycieczkowicze wyruszyli na dlugo 
rzed. m | tękach: wspinając 
się na lodowiec, który przebyli dość szybko 
dzięki temu tylko, że ciosali stopnie w skorua 
pie lodowej. Chodziło mianowicie o to, aby 
przed wschodem słońca dotrzeć do wąwozu 
inaczgj bowiem bryły lodu, sta» 


czające się przy pierwszych promieniach słońw 


_księże „dobrodzieju? — za- 


ca mogłyby zmiażdżyć spóźnionych. 


a Jeż ta jedna’ z najpiękniejszych wycie- 
czek w larentaise, tająca możność podziwi 

nia zbliska Grande Casse, Gliere, Ma ef 
Grand Paradis i kolesu Mont Blanc, 


oW ciągu ożywionej rozmow 


ont-Pourri 


nej r y raz po rez 
f ranciszka Veyrier'a, wye 
mawiane przez jednych chłopców z odcieniem 
podziwu, przez innych zaś z pewnym rodzaw 


eg TY yn men w iren a e iein 


- Nieudane wysi ilki. poszu kiwaczy angielski ch ne wyżu doliny Sac: mbeya 


w ostatnich Dei nadeszły do | pism 


| angieiskich niepocieszające, niestety, wiado- 
mości o losach ekspedycji, wysłanej 
rb. do Boliwji na -poszukiwanie 
»Skarbu Jezuitćw*, 


genda, notuje. dane następujące: 


Skarb, oceniany na IŻ miljenów fuńtów 


szterlingów i i złcżony ze sztab 
oraz drogocennych kamieni, 
łantów, zakopany 
| skalnej, 


złota, srebra, 


w pobliżu ruin klasztoru Flezuela,po- 


łożonego na wyniosłości. górującej nad dolin; 4 


Saczmbaya.. 


Miało to miejsce w r, 1778, kiedy Jezu. T 


ici, posiadający kcncesję na eksploatowznie 


| marca. 


słynnego 
o ktćrym historja czy le- 


przeważnie bry- 
został w tajen niczej grocie. 


największych miejscowych kopalni i złóż cen-. 
nych kiuszców, wypędzeni zostali na mocy 


rozporrączenia rządu hiszpańskiego, Rektor 


klasztoru, ojciec Georgio San Roman, nie tra- - 


cac nadziei na powrót zakonu, osobiście obrał Aok — olbrzymi, jak góra wyglądający 


-stos suchych gałęzi. A gdy stos powoli prze- 
istaczał się w istne morze płomieni, Wakimbu 


kryjcwkę skalną, w której w jego obecności 
ukryto w największej tējemnicy. skarb aaa 
mi, stancwiący własność klasztoru. 

- Jezuici nie powrócili tem jednak więcej. 


czom dalsze posuwanie się na swojej A 


'tak że na razie, jak brzmią lakoniczne, ale na- 
oder- melancholijne wieści, nadesłane przez San- 
dersa do pism WOLA praca WYROpR SEO 


yy 


o „Pewien podóżcik. angielski, który wrócił 
z długiej wyprawy do Afryki, tak opowiada. 


swe wrażenia z- pobytu. wśród plemienia mū- 


rzyńskiego nad jeziorem Tanganyka, Plemię to 
nazywa się Wakimbu. 
„Zapalono — zaczyna opowiadanie po- 


- poszli do sąsiedniego lasu szukać czerwonych 


Pisnca angielskie Opisały szczegółowe, wo 


jeki sposćb. tajemnica, powierzona przez ojca kk 
Traci $ 


Cecrigia na łożu śmierci jecnemu z 
klasztornych, przedostała się na światlo dzien- 


ne, ściągając na przypuszczalne miejsce prze- - 
ckcwenia skarbu zastępy „poszukiwaczy, któ- 


rych usiłowania „okazały się jednak nadarem- 
nemi, 


Rego gecgrafa i ba acze, profesora Edgara 
Sancersa, wysyłając ją do zeglębia Caballo 
£ ł lębia Caball 

(Eclivje) na poszukiw ania skarku, 3 


'ciażliwe, najeżone nieb E 5 


przekcrywania olbrzymich zwzłćw skalnych, 


Nie zrazilo to wszakże specjalnie utwo= 
rzonego, w tym celu Towarzystwa, które kosz- 
tem 25,C(06 funtów szterlingów wyekwipowało 
w roku bieżącym ekspedycję pod woczą zna- 


krzewów. Wrócili mając ręce pelne czerwo- 
nych lisci, które żuli bardzo dokładnie. 

Otrzymaną w ten sposób masą nacierali 
starannie ciało, jak by jakims kremem. Nagle 
wszyscy z wielkim krzykiem rzucili się w spło- 


wa, dokonywana przez ekspedycję, bowstrzy- 
mana została — kto wie, czy nie u progu ta- 


jemiiicy, 


TANIEC WŚRÓD GO. RACEGO STOSU. i A dE: 


czarodziej wytrwał w ciągu 27 minut, nie po- 
ruszywszy się wcale. 

Nagle ciałem jego wstrząsać zaczęły 
drgawki; widzowie poskoczyli doń i odkopali 
Miało się wrażenie, że były martwe już zwło- 
ki; oddech i puls przestały już działać. | 

Po pewnym czasie zmarły podskoczył, 
wydał dziwny okrzyk i zaczął niesamowicie 
tańczyć, 

Co aniożliwia -.tę ski czarodziejowi? A 
Murzyni powiadają, że działa tu siła daba; tak 
nazywają oni cudowny krem, Nie chcą jednak 
zdradzić tajemnicy, z jakich to roślin. należy 
ową dabę przyrządzić, jest tó pilnie strzeżoną 
ajemnica piei haaren 


mienie, skąd strzelały naokoło ogniste iskry ammm A 


Rozpoczął się święty taniec, 
chaosu czarno-czetwonych płomieni i 


dymu od czasu do czasu wyłaniała się jakaś 
„postać tareczna; ckwytał on pionącą głownię i 


pocierał nią cialo; potem odgryzał płonący ko 


niec głowni i powoli wyjmował z ust, Fo dzie- 


ięciu minutach całe ognisko wygasło, a na 


widownię występował dopiero czarodziej, chlu- 
> ba całego plemienia, — i 


po ślecech „detychczascwych nieudanych wy” 


praw, wpośród kłękowisk jadowitych gacćw, 
pod nieustanną grozą napaści dzikich zwierząt 


4 niemriej dzikich tubylców — składają się na 


pierwszorzędny temat co romansu, awanturñi- 
czego, 
Saniersa dotzrła, jak jej się zdawalo, do celu, 


hatrafila na wytryskujące źróclo wód pocziem- 


"mych, uniemożliwiające nieustraszcnym bača- 


jem szyderstwa czy też ukrywanej zśzdró ei. 


Domyślilem się, że chodzi o towarzysza, któ- l 


-gy został w schrotisku, | 
Nagle sprzeczka wybuchła ; : 


— Ja twierdzę, że udał chorobę ze atia 
chu. Nie miał odwagi na przeprawę przez lo- 


-_rdowiec — dowodził jeden z chłopców, 
i — Veyrier nie miał odwagi? 
go widocznie — odparł drugi z gniewem. 

— Nie wierzę w chorobę, 
pieczeństwo grozi, 
Nieckecni 


ogame 


dziej. 


Nie znasz 


zawsze są winni — zawo- 
ał obrońca _Veyriera, unosząc się coraz bar- 


| Leay niebez- 


W tej chwili drzwi się a i nowy. 


gość wszedł do sall. 
wał się z piersi chłopców i księdza. 


Eył to 


- Franciszek Veyrier, objekt sporu, we własnej 


Okrzyk zdumienia wyr- 


osobie, Upacel że znużenia i oczy jego miały 


jakiś wylękniony, nawpół dziki wyraz, 
| — Skąd 
tał ksiądz. 

|| m Po waszem odejściu o bodne trze- 
- ciej zasnąłćm, po . paru godzinach jednakże 
- ecknąłem się zdrów jek ryba, Nie mówiąc nic 


się wziąłeś, sam jeden? —. spy- 


nikomu, wymknąłem się z schroniska i posze- 


- dłem wślad za wami. 


= Sam, bez przewodnika? — zawołał > 
- ksiądz przerażony, śm, 
oo = Sam. Na lodowcu. aaa stopnie 


przez was wyrąbane 


| widok, o godzinie dwunastej 


i dzięki nifa wdrapałem - 


się na szczyt, Napatrzywszy się na wspaniały 
zacząlem schoe 


| ün ié, Zalodwie zrobilem kilka kroków, zy a 


* 


krótkiej przerwie, podczes. której: 
-<wpyckał sobie w piersi i plecy nóż myśliwski . 
z pod szybko - 


się do dołu, 


-spsczynek. 
Wychodzącego z sali księdya mak Au- 


| dobrodzisju l 


Tancerze wykopywali dół, aby mogła się 
tam zmieścić głowa i plecy mężczyzny“ napel- 
niali je kamieniami i rzucali je na ogień. Po 
czarodziej 


bez jakiegokolwiek ślacu krwi, 
usuniętego popiołu ay się nad dołem roz= 


palone kamienie, 
Kiedy nareszcie eks specycja profesora A 


wrył 
podczas gdy otoczenie rzucaio na 
niego popiół i piasek tak, że giowa jego i ra- 
miona zupełnie były ukryte. 


Czarodziej upadł. na ziemię głową, 


o szalem trzask i huk nad moją głową, a wślad 
za tem kryły locu z obu stron stoczyły się i 


runęly w przepaść, potem zaś lawina śnieżna 
przesunęła się tuż obok mnie.. Smierć zajrza- 


„ła mi w oczy i odeszła.. 


©. mazitwetz 


Tak — odezwała się nagle BR Au- 


-mone cichym, ale wyiaźnym glosem. 


—. Nogi mi zarętwiały — opowiadnł Vey: 


rier dalej — oddech zamarł w piersi, serce- 
bić przestało... Uspokoiwszy się po chwili i 
odnalazlszy z trudem wasze ślacy, maszero- 


wałem jak szalony, by jaknajprędzej wydostać 


się ze zdradzieckiej bieli... ia. oto jestem... 


— Cudem. uszedłeś śmierci — szepnął 
ksiądz, 
| Tak — odezwała się znowu matka 
Auinone, | 

Milczenie zaległo w sali, Młodzież. znue 
żona marszem i wrażeniami z trucem trzymała 
się na krzesłach. Na dany przez księdza znak, 
wotaliśmy wszy:cy od stoiu, 


maanen 


mone przytrzymała za ramię, 

— Chcialabym. się wyspowiadzć, księże 
— Pani wióskę opuszcza? 
„ Właśnie, SEE. 
(Mimo znużenia, sumienny kapłan udał 
się ze staruszką - do jej- „pokoju i- wysłuchał 
spowiedzi, 


bez życia w łóżku, 
| ma Ofiarowała się Bogu umrzeć; wzamian 


/W takiej pozycji 


a annens E: 


się do mnie: 


ją na śmierć - przygotował | 


udając się na. 


matki Aumone, 


„Nazajutrz z rana zastano matkę Aumone | 


w biurze, Da | 
Szef (do ojca panny, którą niedawna 


przyjął): 


— Pan powinien być dumny E tak licze 
nej rodziny. | 
— Dla czego? 

— Odkąd pańska córka jest u mnie w 
biurze, wychodzi codziennie z innym hrastom., 


Zgadza się. | | | 

Żona — Nie gniewaj się, że obiad był 

niedobry. To Andzia zawiniła, Dostaniesz za 
to- całusa,,, 

"PMąż — Dobrze.. 


Przyprowadź” ja = 
kuchni, ZE 


w sklepiku. 


Chłopiec : — Froze za pięć groszy CU 
_ kierków mieszanych, a 
Kupiec: — Tutaj masz za pięć”; 
dwa cukierki i sam zamieszaj fobie 


za jednego z tych nieszczęsnych, którzy g al 


w górach przez nieostrożność — opowiad®ta 
mi później przyjaciółka jej osiemdziesięciol™ $ 
nia Joanna, — Wczoraj w południe: odezw? a 


| — Joanno, komuś w górach śmiarć gro« 
zi. Módlmy się i prośmy W szechmocnego, by 
mnie starą zabrał z tego świata, a nieszczęsne: 
mu alpiniście darował życie! 
| ukląkłszy na drodze zmówiła pacierz. 
— Póg mnie wysłuchał! — dodała pos 


chwili, wstając z klęczek z pogodnym uśmie» 


chem na twarzy. — Chciałabym się wyspo* 


'wiadać dzis jeszcze, bo w nocy ostatnia moja 


godzina wybije. Jaka szkoda, że nasz pros 
boszcz wyjechał do. Bozel i jutro rano dopie- 


fo wróci 


Ale- dobry "Bóg zesłał. jej- księdza, kté ry 
Pokój jej czystej 
duszy! j M S, 


z 


M * * | 


Franciszek Veyrier w świetnym kumorzę 
kończył wraz z towarzyszami śniadanie, pode 
czas kiedy. ksiądz modlit się przy zwłokach 


— Świętą jest — mekt do zebranych, 
wstawszy z klęczek i kiopiąc ciało święconą | 
wodą. 

Nie chciał jednak uczniów swoich wizją 
śmierci smucić i w owe polem opuścił z nie 


mi dom żałoby, 


Franciszek Veyrier nie dowiedział się 
nigdy, komu, samotny, wśród brył lodu i læ 
Wild, zawdzięczał życie..l 


OPERZE R ZE 


- Antelektualizowaniu, 


- dojrzałości. 


| EOCENE E AZ A „pace ES 
* 
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Ośrodkiem wsze kich dążeń relormator= 
skich obecnej doby, bogatej w mnóstwo pro- 
blemów, jest przedewszystkiem maiżeństwo, 
Małżeństwo jako związek życiowy dwojga lu- 
dzi, mające moralne, estetyczne i socjalne 
tendencje, przeistoczyło się dziś w instytucję, 


dookoła które! niejedna burza się toczy, za- 


grażając jej istnieniu, = 
Polityczne i duchowe przewroty oraz 
szereś nowych wynalazków — wszystko to 
zmieniło dotychczasowe formy życia, zmienia- 
jąc jeśo tryb i modyfikując zagadnienie współ- 
życia małżeńskiego. Jest jednak w tym jedna 
zadziwiająca rzecz, nad którą należałoby się 
zastanowić, Od zwyczajnego ucznia w naj- 
skromniejszym zawodzie, od małej ekspe- 
djentki czy boy'a w biurze wymaga się dziś 
w większości wypadków wyższego wykształ- 
ecnia. | | 
©- Powszechna szkoła już nie wystarcza. 
Szkoła średnia i matura ma być podstawą 
karjery pracowni:a. Możnaby podobne wypad- 
ki nazwać przesadnemi i mówić o ich prze- 
Jedna rzecz tylko pozo- 
staje pewna i musi za ziwić — to ten głód, 
który wszystkich gna do osiągnięcia wszech- 


- wiedzy i udoskonalenia się, Tylko w jednym 


zawodzie nie wymaga się świadectwa i egza» 
minu dojrzałości, a to w zawodzie małżeń- 
„skim. Boć i ono jest do pewnego stopnia za- 
,wodem. Tymczasem dziś wielu ludzi zawiera 
małżeństwo, zie maiąc dostatecznego moral- 
nego świadectwa dojrzałości, | 
|-_ Ktośby mógł ironicznie zapytać: jakto — 


| „małżeństwo jest zawodem? A jednak tak jest. 


'Co więcej — czyż nie jest ono najcięższym i 
(najbardziej odpowiedzialnym zawodem? Za- 
: pytajmy dalej, jel: się młodych do tego „za- 
"wodu" przyśotowuje? "zat 
(..  INaprawcę — musielibyśmy się wstydzić 
jak mało tej sprawie poświęca się uwagi iza» 
myślenia się, 

= Nie wystarcza bowiem samo świadectwo 


dojrzałości, ani dobra pozycja w społeczeńst- 


wie, materjaine środki lub nawet „miłość od 
bierwszego wejrzenia", 

a . Zawód małżeński wymaga daleko więcej 
przygotowania, | | 

> A jeśli dziś statystyka wykazuje wiele 
$rzechów maiżeństwa, jeśli sędziom prowa- 


spraw, a w końcu jeśli nawet żeniący się 
wątpi w małżeństwo, to czyż wina nie leży w 
tem, że ludziom wchodzącym w związki mał- 
Źeńskie brakuje przedewszystkiem moralnego 
"świadectwa dojrzałości, | 

i Dużo się dziś pisze i mówi o naszych 
stosunkach maiżeńskich. Odczyty, kursy, 
ksiąźki zalewają nas, pragną nam stworzyć 
-nowe formy wspóiżycia, lepsze od dotychcza- 
'sowych. Ale czy to wystarczy? Śmiemy wąt- 
pić. Poza mnogością literatury o tym przed- 
"miocie — pezytywnemi rezultatami poszczy= 


'cić się nie możemy, Nauka przygotowawcza do - 
- małżeństwa — a jest towiaściwe i trafne okre- 


„ślenie — w inny sposńb winna być przepro- 
wadzona. . Nie należy tyle myśleć o kursach 
kuchennych i robotach ręcznych, ale więcej 


należy się zastanow'ć nad „:irspokoiną natu- - 


rą“ w nas samych, Naturę te należy okiełzać, 


wychować w dyscyplinie — a od cziowieka - 


„domagać się moralnego świadectwa dojrzałości. 


O większości wypadków rozbicia małe 


żeństyw można Śmi:io twierdzić, że nie doko= 
nało się ono wskutek zewnętrznych działań, 
ale, że człowiek ten nie posiadał moralnej 


„ Jest to choroba dzisiejszych czasów. 
Nożna mówić zresztą, co się chce, ale jedno 
jest pewne, ie współczesna epoka, ta epoka 
©lśniewziąceco rozwciu technicznego — jest 
chora, Chora w pizeroście swego seksualizmu. 

eámy kiórakalwiek iednostkę z pośród 


żeństwo jal 


Zącym rozwody opadają ręce od mnogości. 


r E E EEE OE O OEZTAZIAE M 


| „ROZWÓJ” Poniedziałek 24 grudnia 1928 r / 


Rodzina jest podstawą Narodu i ładu 


nas, Jakże inaczej przedstawi się ona naszym - 


'oczom poza gromadą. Bo masę ludzką moż- 
naby jeszcze w obecnych warunkach uważać 
za mocną, pozytywną i twórczą siłę, 
Ale jednostka? sz | 
Spojrzyjmy na pracę tysiąca ludzi, któ- 
rzy nocą, w świetle pochodni naprawiają uli- 
cę. Wszyscy tworzą obraz siły, potęgi i zjed- 
noczonej woli. e 
Każdy z nich — osobno wzięty, cóż mo 
że przedstawiać najczęściej. Może pijak, może 
brutal, zawalidroga, nieuleczalnie chory! Mo- 
ralnie niedojrzały. s BĘ zł 
Małżeństwo rozbija się o moralnie nież 


się kłamstwem i kajdanami, Foza moralną 
niedojrzałością odgrywają tu rolę i inneczyn- 
niki. Brak mieszkań, kłopoty żywnościowe, 
bezrobocie nerwowość życia socjalnego, brak 
stabilizacji stosunków, zatrudnienia, pośpiech 
życiowy, wszystko to stanowi poważne nie- 
bezpieczeństwo, nie zagrażające dawniej mał- 
żeństwu w tej mierze, co dzisiaj. o 

W obliczu tych niebezpieczeństw, ko- 
nieczność posiadania cenzusu dojrzałości mo- 
ralnej tem bardziej staje się aktualna. Nie w. 


szkołach ani na uniwersytecie świadectwo ta- 


kie się zyskuje, ale w trudnej szkole życia. 
Przeprowadźmy gruntowny remont dzisiejsze- 
go człowieka, naszego „ja“. Zapoznajmy się 
z pojmowaniem zaśadnień życiowych, stwórz- 
my jasną drogę do tego drogiego „ty”. 


A 


Przykład dla krajów cywilizowanych E 


6 g e 


| | ZUPEŁNY BRAK 
Wychowanie dzieci w krajach polar- 
nych odbiega znacznie od sposobów wychoe 


wania w Krajach, szczycących się długowie: 


kową kulturą, | | 


e 


£ 


rajmy się zdobyć moralną wyższość nad | 
czami, które śdzieindziej nazywają się „ 
tyzmem”, a przedewszystkiem nad tą przę- 
możną siłą naturalnego pociągu dwu piti któ . 
rego opanowanie i stopień kultury prowadzą 
do zła lub dobra. SRANIE | 

Nasza epoka „chorzeje. Jest chora podob 
nie, jak czasy minione były cthore na przeros$ 
sentymentu.  Słabszą zaś jes od tamiejia « 
powodu zbytniego podkreślania, realisi -znem `“ 
rzeczy dyskretnych, kabaretowęśo: po.mowa- 
nia miłości, nie oszczędzanej w, . „kupletach 


wykpiwanej w sposób niekiedy aż nadto wuli 


l 32 _ garny.` Jest to objaw upad 
 dojrzaiego, jak o skaię, Wspóinota życia staje 


upadku nas'ej kultury- 

a publiczność nię widzi w tem nic sprośnego, 
przeciwnie bawi się pęka ze Śmiechu... 

Mamy rozmaite zawody — ale jednego 
nie możemy należycie wypełnić, nie jesteśmy 
ani istotnymi ojcami, ani matkami, ani prawy- 
mi mężami, czy żonami. Małżeństwo jest jed- 
nym z bodaj najtrudniejszych zawodów,, naj- 3 


bardziej odpowiędzialnych. Nie jest to ty'ko 


'stawą narodu i ludu. 


zagadnienie, interesujące jedną i drugą osobę 
— nie. Jest to kwestja obchodząca ogół, kwe- 
stja par excelence socjalna. Rodzina jest pod- 


Trzeba doróść dó małżeństwa! Hasłem 
dzisiejszej epoki powinno być, Wychowywać 


ludzi dla małżeństwa! Lecz wyższa szkoła 


Sta- 


EE 


Wśród eskimosów wychowanie dziece . 


ka polega na tem, że nikt nie laje go, nie bi 
je, nię wymyśla mu. | 

" W starszym wieku wystarczy krótka ue 
waga ojca lub matki, by dziecko natych= 
miast usłuchało i uczyniło tak, jak sobie te: 


go rodzice życzą. Jeden raz tylko natknął 


się Nanśen na Grenlandję na rodzinę eśki- 
mów, gdzie był świadkiem lekkiego śkarce: 
nia, a i to tylko słownego, dziecka, htóre w 
czemś się nie posłuchało ojca. 


czają się w wieku dorosłym  wyrczumiałoś: 
cią, uwagą i grzecznością nadzwyczajną. 


Wykopaliska archeologiezne z Efezu wędrują do 


> Dzienniki wiedeńskie- gamjeszczają spra- 
wozdania o w 


archeologicznego w Efezk dokonanych w 


miesiącach od września do końca listopada br. 


odkopano m. in. wielkie tereny, ufundowane 
przez bogatego Rzymianina Publjusza-Vediusa- 


Dzieci wychowane w łagodności, odzna 


yprawach austejachiego instytutu 


Antoniusa. Ponadto zdołane odkopać funda 


menty Bazyliki św, 


i Jana Teologa z czasów 
cesarza Justynjana, 


Szczególnie dobrze utrzy-= 


małżeństwa tkwi już w starej greckiej maksy- 
mie. „Poznaj wprzód siebie samegol". = * 


fo winy 


Ale nietylko w krajach podbieguno: 
wych metoda taka dała Znakomite rezultaty, 
-Podróżnik Nordenskjöld opowiada pra 
wie to samo o wychowaniu dzieci u niektós 
rych szczepów indjan w Południowej «Ame 
ryce. I tam dziecko od urodzenia nie słyszy, 
żadnych wmysłów, słów groźby, ostrych ade 
monicyj. Nigdy też nie bywa bite, co rówe 
nieeż wpływa doskonale na wychowanie tame 
tejszej młodzieży, . | , : 
Raz tylko: widział Nordenskjöld jak po 
bili śię dwaj chłopćy indyjscy. Zwada ta zro 
biła niezwykłe wrażenie na całej wsi i wye 4 
wołała ogólne poruszenie. Rodziców niegrze= 
cznyćh chłopców wprost wytykano palcami 
przez kilka godzin, tak niezwykłym wydawał 


się mieszkańcom wioski ów wypadek. 


Wiednia | 


sarza Justynjyna i jego małzonki Teodoty, w 


dalszym ciągu odnaleziono wielki grób familijny 


w którym znaleziono m. in. list pewnej Ray-, 


„mianki do swojego brata, datowany 21 listoa 


pada 204 toku pe Chrystusie, Dzienniki poda» 
ją dalej, że zabrano trzy wagony kolejowe do- 
brze utrzymanych rzeźb, które będą ` 
czone w muzeum w Śmyrnią, | 


mane są kapitele opatrzone imonogtamarmi čas f 


ę 


-„„Wolnom 


SLE 


a, 


Ktéż nie czuje, “że jesteśmy. świadkóni 
wielkiej cierzjwy żywiolów wolnom syśliciel- 
skich, skierewzryc! przeciwko pozycji, 
szcz ch. v siurkich 
katelicke 2 


W clecrym Sejmie. 


rżejącyck co ckelenia istniej jących. stosunków, 
a powiązany ch ta emg myślą i wynikajacych 
z tega senrEgo załczenia. 


lecy CHCYR ciwo chłopskie zgłosiło. wnio- 
Znacznie dalej 
poszlo Wyzwclenie, które jest skupieniem lu- 


sek o znidsierfe 'Konkorcatu. 


tizi o pokróju racykalnym, "Było ono o wiele 
'fzczersze w; u,ncweniu stosunku do: religii 
rzym skc-latc lickiej, niż Stronnictwo chłopskie, 
Ein ecgelo się cno bowiem w zgłoszonym 
whicsku cz) Ikcnitego wyodrębnienia 


ża wzciemi irancuskiemi. - 


Cła te wnicski spoczywają spokojnie. w 
CZY kiecy kciwiek: stà- 
Więcej niż. wats 


kemisji konsiytucyjnej. 
ną się przecnictem cbred? 
"pliwe, gcyż stronnictwa: zgłosiły je dla celów 
wyłącznie: den. sgegicznych i propagandowych. 
ceją cne sokie doskonale sprawę z faktu, 
dż rozpatiywsnie takich wniosków oburzyłoby 


do cna olbrzymia większość obywateli, naród. 
bowiem polski jest przywiązany szczerze do. 


swej 'religji i o jej prawa walczyłby do upa- 
diego, 


Zrcbiwszy tedy pewien gest pod adresem 
wykceicćw, przystepione do. systematycznej ak-. 
cji, mającej na RAR okrajanie. praw Kościoła, | 


ograniczanie jego wpływów i podkopywanie 
jego pcwegi wśrćd wiernych, - 


„Co takich objawów. musimy zaliczyć słyn= 2 
ne: 1ezolucje, skiergwane przeciw znanemu. 


| okólnikowi Bartla jako ministra wyznań  reli- 


giinych i: 6świety, okoólhika, który nie innego ` 
nie pestanżwiał, jak tylko to, co uprzednio już 


istniało, miancwicie ustalał obowiązki młodzie- 
ży szkolnej wzglęc em życia religijnego i. wzglę- 
dem wytkcnywerie praktyk rel gijnych. 
żyła co ataku- PES i i przy uchwaleniu w Sej- 


yé śliei aa. re 


jaka w Sejmie 
zajmuje religja rzymsko- 

* dzięki temu, iż wielu. 
zostalo. przez różne 


śtrctniciwz zg:cszcrych kilka wniosków, zmie- wało. 


< wykonał, 
_ obowiązuje. 


Kosciola- 
od Feństiwa na spcecb - francuski i niechybnie 


-tego związku nie- 


Tu ru- państwem, 


* wę 


mie i S Talen. w czerwcu dętośdą: re- 
zolucie, $ądejące zniesienia tego okólnika. W. 


staia znaczną „większością uchwa lona tylko 
szalkiem 


Wszelako rząd orjentowa af si ę doskonzle 


© w nastrojach ludności i rezolucji senzckiej nie 
Okólnik nie został cofiigiy i nadal 


Swieżym objawem tej walki w celu osła: 
bienia pozycji duchowieństwa katolickiego, 
jest wniosek posła Putka z Wyzwolenia, który 
zażądał zmieny obowiązującej w Małopolsce 
ustawy o t, zw. „konkurencji kościelnej”, t. j. 


„o świadczeniach parafjan na rzecz kościoła i 
'plebanji,, Rzecz. wysoce charal kierystyczna i 


hiepokoję ca, że rząd w tej sprawie nie powie- 
"dział ani i słowa, a przez. usta delegatów minie 
| sterstwa wyznań religijnych i oświaty oświad. 
czył, że zajmuje steńowisko neutralne jako 
obserwator, który: chce wybadać nastroje Sej- 
| EB. wobec: tego domagało się wraz z le- 


icz rozpatrywania tego wniesku i w pockoj 
-misji prawniczej Sejmu przyjęto cały opraco- 
"wany przez p. 
ustawy, Nie pomogło wcale oświadczenie. pos. 
że sprawa ta zwięzana jest z. 


Putka projekt ocpowiednie- 


Korneckiego, 
wykonywaniem Konkordatu i dlatego rząd po- 
winien sam opracować i przedstawić Sejmowi 
włecny projekt ustawy, regulującej postanowie- 
nia o świadczeniach kościelnych, Stanowisko 
p. Koineckiego nie zostało należy jcie poparte i 
projekt. podkomisja uchwaliła. 


„Frzychodzi teraz. wniosek. pos, Langiera z 
Wyzwolenia. 
ganizowsenia. wszelkich związków wyżnanio- 
lko pod tym wa» 


Domaga 'się cn swobodnego or- 


wych i bezwyznaniowych, tyl 
runkiem, by odpowiednie podanie do m'nistra 
spraw. wewnętrznych było zaopatrzone 50 pod- 
pisami obywateli peźnoletnich, a postanowienia 


Wniosek ten | jest ni iezwykle niebezpieczny 


icira ają | podstawy n naszego zycia religijnego 


rezolucja ta upadła, a w Senacie zo”. 


senatorów z BB z mar- 
Szymańskim na GR za nią gloso- 


stały na w sprzeczności z 


albowiem zmierza do uznania wazalkich sekt 
i uznania bezwyznaniowości ze stanowiska 
prawa, 

Oto zestawienie usiłowań ezyonikew wol. 
„nomyślicielskich do złamania stanowi ka Kościo. 
ła, jakie mu przyznaje Konstytucji, Ją to etae 
py poszczególne, zmierzające do głównego ce» 
łu rozdziału Kościoła od Państwa. 

Lewica Systematycznie podcina podstawy 
naszego życia religijnego. Ku temu idą wszys 


„kie jej wnioski. Ale wzamian za odebranie re- 


ligii ludności, jako regulatora życie duchowege 
"spoleczeństwa nie daje nie, Szerzy w ten spo 
sób tylko anarchię. 


| - Eksmisja prezydenta republiki 
W poniedziałek, dnia 10 grudnia, opuści 


„oficjalnie pałac prezydencki dr, Michał Hainisch, 
który od roku 1920 piastował bez przerwy wyw 


soki urząd prezydenta republiki austrjackiej, 
Oficjalne ustąpienie dra Hainischa, który obok 
kanclerza Seipla jest niewątpliwie najpopulare 
niejszą osobistością dzisiejszej Austrji ocbyłe 
'się bez wszelkich okazałych formalności, Zas. 
znaczyć wypada, iż były prezydent Hainisch 


"w pałacu na Ballplatzu jedynie urzędował, a 


z apartamentów prywatnych w pałacu belee 
derskim nie korzystał, mieszkając przez cały 
czas swego urzędowania w swej skromnej wile 
li na Hohe Warte, Dlatego też w pałacu miał 
dr, Hainisch „oprócz kilku książek, tylko frak 
i czarny surdut, by móc w razie potrzeby szyb» 
ko się przebrać, Wyprowadzka b, prezydenta 
była więc bardzo prosta: dr. Hainisch opuścił 
pałac z małą walizką w ręku, w której zapako 
wane miał swe reprezentacyjne. ubrania, Zas 
dnych wozów lub posłańców nie trzeba było 
więc fatygować, 

Dr. Hainisch zamierza „pozostać w Wie» 
dniu, gdzie pracować będzie nad uzupełniee 
niem swych najaowszych prac naukowych, Poe 
nadto b. prezydent wydać zamierza w najbliże 
szym czasie zbiór swych poezji, które pisane 


"są częściowo w narzeczu górno-styryjskiem, 


i Zapomnianą i u nas sótniką jest 


7 PIERNICZANI 


* Konstancja oR, żona 


WY twarzanie na święta. Bożego Narodzenia t. 


CGecylja Fonrcta. 
slawa iV, 4 T, 


ZW. " pómiików królewskich, 
Wyżej BrO ŁESGRO serię: modny ch w Końcu. XVIL stułacia pierników, 


Zypsunia i, 
-& roku 4684 | 


MIS 


żona W tadys 


TRZE 


Krát, Wiad jsław A ra 4 : 


Obejmujący w marcu przyszłego roku 
stanowisko Frezycenta Herbert Hoover będzie 
32 prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
|  Wniesie on ze schą do I 
swą znaną rzutkość, energję, szczęśliwą rękę, 
no i poważny majatek, obliczany na kilkanaś- 
cie milionów, 
przednicy wcliodziii ao Bialego Domu z mil- 
jónami, byli wśród nich ludzie o różnej skali 
zamożności, a wśród nich też ludzie zupełnie 
biedni, dia których roczna pensja prezydenc- 
ka była nieosiggalcą przedtem fortuną. 

| Wynosi cna ckecnie pokaźną sumkę 
45.000 dolarów rocznie i 25,000 dolarów na 
wydatki reprezentacyjne. Wprawdzie z tej 
pensji każdorazowy prezycent musi utrzymy- 
wać wszysika siuiżoą Białego Domu, pozostaje 
"mu jednal: spora suma na wydatki osobiste, 
|. Przyjrzy,mysię zamożności poprzedników 
Hoovera. | CZW 
|... Pierwszy Prezydent Stanów Zjednoczo- 


nych GEORGES WASHINGTON (1789-1797) 


„nalężał do najzamożniejszych ludzi swego. cza 
su, odziedziczy: po ojcu parę tysięcy akrów 
gruntu i bojato się ożenił, umierając pozosta- 
wil majatek oszacowany na kolosalną na owe 


czasy kwotę zsżrą pól miljona dolarów. Na- 


„stępca Washingtona, 2 | 
| drugi z koiei prezydent, JOHN ADAMS 
'1797-180i)] cafe swoje życie spędził na róż- 
nych uszędach i wchodząc do Białego Domu 
„nie posiadał żadnego majątku osobistego. ` 
"Trzeci prezydent, THOMAS JEFFERSON 
(1801-1299), podobnie jak Washington był 
właścicieizm wielkich majątków ziemskich, w 
dodatku w posagu za żoną wziął zgórą 40,600 
akrów gruntów, nie umiał jednak tym olbrzy- 
mim majątzien adminieirować i na spłatę diu- 
gów musiai nawet sprzedać swą cenną bibljo- 
. tekę. | | 


„BON. (1839-1317) aż do pięćdziesiąteśo roku 
życia korzystał z bardzo wydatnej pomocy 
materjaine swyezjo olca, a na starość. znalazł 
się w bardzo ciożkich warunkach, tak, -że 
sprzedano mu za dugi odziedziczony po ojcu 


niewielki majsteczel 
JAMES MONROE 


| _- Piaty prezyden! — 
(1817—1825) również dla zaspokojenia swych 


wierzycie musiał sprze:rć majątek i resztę 
swego życia spęczii w domu zięcia. 

- „Szósty prezy:.ent — QUINCY ADAMS 
(1825—1629) przed wyborem był skromnym 
urzędnikiem, a po ustąnieniu z Białego Domu 
został członkiem Kongresu, byleby jako tako 
utrzymać się z pezsii, | s 

-O Siódmy prezydent, ANDREV JACKSON 
(18295—1837) | 
| ol ósmy — MARTIN van EUREN (1837— 
1841) należeli čo „selimademanów'”, którzy 
dzięki działaltości społecznej z najniższych 
warstw ludności dockhodzili do najwyższych 
stanowisk, ale nie umieli i nie mieli czasu 


zdobyć majątku. Z zamożtej rodziny pocho- 


dziewiąty prezydent, WILLIAM HENRY | 


HARRISON (1841) nia rial jednak szczęścia 
w zarządzaniu mejatkicia i gdy stracił wszyste 
"ko, wstąpi: na siużbę do sądu powiatowego, 
"by następnie zanueszkuc, na krótko przed 
śmiercią w Biaijm Domu. Jego następca 
| dziesiąty prezydent, JOHN TYLER (1841 
'*-1843) byi tak niezaraożny, że po wyborze. 
musial u znajemych pożyczyć na podróż do 
HH asiinśtonu. E 
_ Jedenasty prezydent, JAMES POLK był 
adwokatem i uirzymywai się z niezbyt rozle- 
słej praktyki, DJE s | i 
Dwunasty prezydent, Z TAYLOR (1849. 
1850), - 
Trzynasty 


(1850—1853) i 


/=£057) zarówro przed, jak i w czasie urzę- 
<dowania w Eisiym Domu nie dorobili się ma« 


nolegja panuj acych 


= pa T S $ 


Białego Dómu | 


"Ne wszyscy jednak jego po”. 


Czwarty. prezydent — JAMES MADI- | 


-- MILLARD FILLMORE 
Czternasty — FRANKLIN PIERCE (1853 


f 


prezy dentem J erzy 


jątku i żyli bardzo skrómmnie. > EES 

=- Piętnasty prezydent, JAMES. DUCHA- 
NAN (1857—1861) był dość wziętym adwoka- 
tem i umierając nie pozostawił ani długów, 
ani majątku. AE wod 


Szesnasty prezydent, ABRAHAM LIN-- 


COLN (1861—1865) pochodził z ubogiej rodzi 


ny i również nie zostawił po sobie majątku, 
Siedemnasty prezydent, ANDKEWS JOHN- 


"SON (1865—1869) był z zawodu krawcemije- 
dynym rzemieślnikiem na stanowisku prezy- 


denta, po opuszczeniu Białego Domu wrócił 
do krawiectwa, | 


- Osiemnasty prezyd. ULLYSES GRANT Ę 


(1869—1877) był przed wyborem rolnikiem, 


później właścicielem garbarni, po ustąpieniu z 


ale 


prezydentury — założył do spółki bank, = 
zbankrutował i do końca życia | utrzymywał 
się z honorarjów za swe pamiętniki. 


Dziewiętnasty prezydent, RUTBERFORT_ 


HAVES (1877—1881). był jedynym arystokratą 


wśród prezydentów. | dr 
" : Dwudziesty prezydent, JAMES GAR- 
FOLD (1881) 


był synem ubogiego .rolnika i 
trudnił się stolarstwem, by zarobić na studja, 
został zamordowany przez przeciwników po- 
litycznych. Jego następca, | . 

_ „dwudziesty pierwszy prezydent, CHE- 
STES ARTHUR (1881—1885) należał do dość 


zamożnych ludzi. - 


Dwudziesty: drugi preżydent, STEPHAN 


CLEVELAND (1885—1889) był jednem z dzie- 


więciorga dzieci duchownego prezbyterjańskie 


ś$o, z dwudziestoma dolarami w kieszeni opu- 


Ścił dom rodzicielski i po siedmiu latach był 
już adwokatem. | | 


Dwudziesty trzeci prezydent, BENJAMIN | 


HARRIZON (1889—1893) był wojskowym i 

adwokatem, dochody miał bardzo skromne, 
Dwudziestym czwartym prezydentem był 

ponownie Cleveland, a Be R 


Dwudziestym piątym WILLIAM Me, KIN- - 


LEY (1897—1961) skromny adwokat. 
'Dwudziestym szóstym prezydentem (1901 


-—1000) był TEODOR ROOSEVELT z pocho- 


dzenia arystokrata, który pozostawił po sobie 


majątek waftości około miliona dolarów. 


Dwudziestym siódmym prezydentem był 


yä 


ale sam skromny urzędnik, po ustąpieniu 
chody, obecnie jest prezesem Trybunału Na; 


"WOODROW WILSON (1913—1921) z zawoćn - 


| poprzednik Hocv.ra 


| sGawet ne;bardziei zrównowaźeni 


WILLIAM TAFT (1909—1913) brat miljoge 
it 
prezydentury rozwinął czynną działalność nad 
kową i pisarską, która mu dawała niezłe de 


wyższego Stanów Zjednócżonych, 5 
_ -]wudziestym ósmym prezydentem. by 


profesor uniwersytetu, wchodząc do Białego: 
Domu, nie posiadał wcale majątku. Następca 
Wilsona, = ` a E EN 
Dwudziesty dziewiąty přezydđent, WAR- 
REN HARDING (1921) był redaktórem i wy- 
dawcą pisma prowincjonalnego: które po jego 
wyborze wspaniale się rozwinęło. 

-._ -Trzydziesty prezydent, CALWIN COO. 
LIDGE pochodzi z średnio żamożnej rodziny 
io własnych siłach przeszedł wszystkie stop- 
nie karjery urzędniczej, aż wreszcie zosta: ro 
śmierci. Hardinga prezydentem. Hoover wreame- 
cie swój kilkunastamiljonowy majątek zdobył 


swą wytrwałą pracą, jako inżynier i przemy- 


słowiec. s PAY 


- Catwin 


WYWOŁAŁY GORĄCZKE WŚRÓD ARCHEOLOGÓW. 


Dziwny los przypada niekiedy w udziale 

nietylko lvdziom, ale także miejscowościom. 

,ltak francuska miejscowość Glozel zy- 
skała z dnia na dzien sławę światową i gwał= 
towny spór rozgorzał w sprawie autentycznoś» 
ci znalezionych tam przedmiotów archeologi- 
eznych, . 
Podobna sława czeka niewątpliwie miej- 
scowość marokkańską Dżebel — Seddina, w 
której kapitan francuski Odinot dokonał nie- 
zwykle ciekawego odkrycia. Obecnie cały na- 
ród żywo się interesuje tą sprawą, która ros 
zeszła się już szerokiem echem poza jego gra- 
nice. Bd. - 
 Odinot jest oficerem, lecz oddawna już” 
zajmował się archeologią. W literaturze nau- 
kowej dal się on poznać rozprawą o odkry» 
ciach archeologicznych w kraju Zajan, Jest 
on ponadto powieściopisarzem, który ogłosił 
szereg ciekawych prac literackich, | 


Można powiedzieć, że Odinot jest czło- 


wiekiem, który najlepiej zna kult ziemi i roz- 
maite z tem zagadnieniem związane legendy, 
W tóku swoich poszukiwań zajął Odinot 
miejscowość Dzebel-Seddina. | pos 
- Dżebeł-Seddina jest to niewielka wioska, 
leżąca u stón 657-metrowej góry, moszacei tę 


e TĘ E ORKA i 
REESE Zat ri. 


narazie nie zostało ściśle ustalone. 


samą nazwę, Dotychczas ta góra zwracała u- 
wagę mieszkańców Fezu 


tylko tą okoliczno- 
ścią, że odbywały się na niej częste ćwicze 4* 


nia, stacjonującego. w tych stronach wojska, 


Otóż na tej właśnie górze znalazł Odinot t.zw, 
„Flaira Mektuba*, tj, niezmiernie ciekawy, za- 
pisany, święty kamień, a 

Już dawno wiedziano o jego istnieniu, a 
nikt z tubylców nie mógł powiedzieć, gdzie 
on się właściwie znajduje, Dopief$' Odinotowi 
udało się to miejsce odnaleść, 
-~ Pewnego dnia zaprowadził go młody pa- 
sterz tubylczy do groty, w której się kamień 
znajdował. Gdy Odinot bardzo się z tego po- 
wodu uradował, oświadczył mu chłopak, że 
może mu pokazać mnóstwo innych zapisanych 
kamieni, które leżą o kilka metrów wyżej u 


wejścia do innej groty, w której nieraz paste- 


rze chronią się przed burzą. I rzeczywiście 
Odinot, idąc za wskazówką chłopaka, odnalazł 
opisane przez niego kamienie, 

JIo odkrycie archeologiczne posiada bar- 
dzo Wielkie znaczenie. Napisy są prawdopo- 
dobnie ułożone w języku chetyckim, co jedna 

: Odkrycie 
Odinota wywołało wśród archeologów calego 
świata ogromne zainteresowanie, | 


ia, 


Wywisd u p, Dr. 


wiedeńska, bucik angielski, 


czy, wiedeński — oto żądania > się Staż 
wia sprzedawcom. 


ki, lub kapelusze miały być gorsze od żagra 


nicznych? Czy może tych rzeczy nie produ: 


kujemy w kraju a może krajow. są droższe? 


z takiemi pytan'ami zwrócił się przedstawi. 
ciel P.A.T, do p, Rogera Battaglji, dyrektora 
| Związku Przemysłu Konfekcyjnego - w Polsce 
P. Battaglia udzielił następujących. 


| informacyj: i 
| „Polski Kizerhyst. konfekcyjny AA 


rza wszelkie artykuły od najprostszych do. 
najbardziej luksusowych i tylko przesądy pus 
bliczności urabiają wszystk. co. zagranicz i 
„ne lepszą opinje. Dla przykładu Y vmienię 


Rogera | Batleglii i 


Najczęstszemi przedmiotami, klas! pu 
bliczność nasza w upodobaniu wszystkiego 
-CO jest zagranicz. wybiera, są artykuły kon 
Zekcyjne, Krawat, czy koszula par yska; dub 


'kapęlusz wi ioski, > 
Nasze fabryki obuwia 
| ŚR *est ich około 30 mogą produkować roczne : 
Czyżby. azs ka A koszule.. a > do 5 milj. par, produkują zaś tylko. ckoło 2 

i miljonów. I tu winę ponosi cząściowo publicz. 


dnych 


ak 


Najgore sprawa. przedstawia się Z 02 


i husen: W Polsce wciąż jeszcze chodzi się w 


obuwiu, wykonanem ręcznie (około 99 proc.) 
- mechanicznego, "8 


„ność, częśc.ówo silna konkurencja fabryk za 


granicznych. Obce bowiem wytwórnie ©- 


"buwia mechanicznego „oferują naszym Sprze 


dawcom dłuższy kredyt i Jinne dogodne waz 


„runki nabycia, których nie może fabrykant 
„udzielić w kraju. Przytem fabrykanta krajo: 
- wego ztnusza „się, aby. swej marce fabrycznej 
nadawał brzmienie cüdzoziems kie, najcześciej 
| == angielskie, 


-gpecjalnie płaszcze. nieprzemakalne, +, A R AEE 


angielskie, których produkeja w Polac e osią 


gnęła wyżyny doskonałości. Tak samo rzecz 
się ma z obuwiem, którego bardzo . znaczne 
ilo:ci, zresztą tandety sprowadzamy z za? 
- granicy. a 


Przedstawię kolejno wszystł cie waż: 
niejsze dziedziny wytwórczości koniekcyj- 
nej w Polsce: 


Bielizna (kołnierzyki, mankiety, koszu mieniu, będzie mogła przerabiać. od 5 do 


leit. p.) Ta gałąź przemysłu krajowęgo mo 


że zaspokoić najbardziej pretensjonalne wye o 
magania klijent, A mimo to sprowadza się * 


dużo bielizny szczególnie męskiej z Austrji 


i Czechosłowacji (w r. 1927 za przeszło 31 


pół milj. zł)) dzięki e ochronią 
| celnej. z 


Kapelusze. Polskie fabryki. 


zapotrzebowanie rynku - 
jeszcze mogą sobie pozwolić na większy ek 
sport, zwłaszcza Stoż żków, które. cieszą się 
- zagranica szczególnem powodzeniem. Fabry: 
| ki te koncentrują się w Łodzi, Częstochowie 
i Bielsku. Przywóz kapeluszy. zagranicznych 


: BEA się dziś tylko do gatunków luke 


przedmie nieś 


- Boże Narodzenie w czasie walk polsko- 
ukraińskich, i 


"|, Było to w czasie najgorętszych walk 


9 posiadanie Lwowa. 


| Najczęściej ostrzeliwano przedmieścia 
w stronie Zamarstynowa i Persenkówki, te 
leżały w okolicy elek-- 


„ak dai dlatego, że 
,  trowni miejskiej, którą Ukraińcy 

"a wszelką cenę unieruchomić, i że 
"samym Placem Powystawowym, 


chcieli 


armatek, które 
pociskami. Szukanie jednak było dosyć 
< nieudolne, a granaty ukraińskie miały tę 
własność, że przeważnie nie- wybuchały. 
Więc fruwały . sobie „pakunki” jak je naze 


na t. zw. „Zofjówce”, w górnej części Ul. 
"Św. Zofji, graniczącej niemal z placem Po- 


| wystawowym. Szkód jednak nij jakich w i tej | 


R 


| Wółkowyśkii „poświęcenie, 
- chomienie wielkiej rżeźni eksportowej. 


kopółszy sa, 
wełnianych i fileowych nietylko pokrywają. 
wewnętrznego, -glei 


A przyzwyczaili 


pod 
oraz na 
"Tacka Górze stało kilka mizernych naszych. 
„karaimy” szukali swymi 


wano i najczęściej wpadały w głęboki jar 
- psy, RAM w powietrzu krew i dym palą- 
A 


POWSTANĄ WKRÓTCE Ww SZEREGU 
- Przed. kilku dniami odbyło się w 


otwarcie 1 uru- 


„Część rzeźni. pracować hędzie tylko 


na eksport, część zaopatrywać będzie W 
mięso. jatki warszawskie. 4 


Rzeźnia ta po całkowitem urucho-. 


10 tysięcy sztuk nierogacizny tygodniowo. 


„Na wiosnę roku przyszłego rozpocz-. 
nie się budowa. wielkich rzeźni eksporto- 


wych w Dębicy, Chodorowie, Lublinie, we | 


cławku, Poznaniu i anon E 


ÓW dniu wczorajszym przy ul. Rzgow 


r niejaki Oswald Gus!tar, zam. przy ul 


Dąbrowskiej 30 stojąc. na jezdni w nieludz- 


‘ki sposób katował swego konia batem wre 
"szcie zaczął go okładać R tepem na, 
rzędziem. l 


okolicy nie wyrządzały, więc. 


się powoli 


dległość, z jakiej były wystrzelane. 
- przedmieście, zamieszkałe po 


części. 


"spadała, 
strącona powiewem wiatru, okiść, wywoż 


„ując głuchy łoskot, jakby uderzenie kijem ` 
-o pierzynę. W starych klonach, otaczają- 
cych kościółek św. Zofji nawolywały się S0- 
"wy, co ludzie uważali za złą wróżbę, a po 


obejściach „gospodarskich 7 wyły. żałośnie 


się. daleko stodół ze zbior ami i za- 


le krawatu zagranicznego... 


- Niemiec 
sprzedaje tym państwom miesa za miljons 

"do 5 miljenów złotych. Po uruchomieniu 
rzeźni liczby te wzrosną kilkakrotnie 1 „ae 
| nabuizula się. 


ludziska 
do huku strza- 
łów i do świstu przelatujących pocisków i 
wnet nauczyli się odróżniać ich kalibry i 
"kierunek, skąd przychodziły, a nawet o- 


a3 -Tak przeszedł koniec listopada i pół ; 
| grudnia i 
części. przez ludność prawie wiejską, a po. 
przeż inteligencję urzędniczą, zapa 
dało powoli w sen zimowy. Jakoś w po- 
- łowie grudnia spadły obfite Śniegi i tęgi 


-mróz Ścisnął pola. Drzewa trzeszczały po 
"nocach, z. ogromnych świerków 


` raz gęściej, 


- dyrektora. Zwi al u Frams slu Kenfekeyjasgo w Polsch 


Krawaty chociaż z materjałów zagrani 


saa możemy wykonywać zupełnię w kras 


. To też bezsensownem jest żądanie „oryg 
Laski, parasole, spinki, guziki — t. ZW. 
galanterję doskonale produkujemy w kraju 


szezególnie pierwszorzędne są nasze guziki 


wszelk. rodzajów. Jedynie co do spinek na 
suwa się mała uwaga: oto nasze fabryki mogą 
produkować tylko spinki liche, tanie, Pros 
dukcja spinek luksusowych natomiast nie opis 


_ca się, gdyż wskutek słabej ochrony celnej 
Pylwornie nie mogą konkurować z zagra 
„Nica. — Dodać muero 


-- gończy p. dr. Batta 


glia — że rocz” przbyozimy samej kom 


fekcji. za przeszło 22 miljony zdobyli. 
Wi Pr. 


MIEJSCOWOŚCIACH RZPLITEJ. 


Rzeźnia gdyńska będzie jedną z znaje 
większych rzeźni w Europie. Budowę. jeż; 
finansować będzie Bank Rolny oraz Banki 


Gospodarstwa Krajowego. 


- Eksport mięsa świńskiego z polski 
idzie głównie do Czechosłowacji, Austrji; 
i Francji. Mieziocznie Polska, 


smi 0 0 0 eet. V rotę 


w 


ZAMORDOWAŁ WŁASNEGO KONIA. | 
= Wezwany przez echolatiw poste s 


runkowy położył kres barbarzyńskiej sees. 
nie i nieludzkiego furmana, pociągnął do | 


powiedzialności. Zanim jednak - policjani x 


zainterwenjował koń padł. (Wid) 


Zbliżało się Boże Narodzenie, świę: 
to pokoju i radości, które tym razem trze« 


ba było spędzić w smutku i niepewnemi 


oczekiwaniu tego, co przyniesie jutro. W; 
sam dzień wigilji mróz wzmógł się ie- 
"szcze, tak że stanął nawet nie zamarzająs, 
cy nigdy strumyk, płynący z Persenkówki. 
Na wysokim brzegu tego strumienia, stał 
obszerny dom, zamieszkały przez liczna ra 
„dzinę urzędnika miejskiego, p. X. Cała 


rodzina, dla cszczędności opału skupiła 
się w jednym pokoju i po mniej niż. skrós 
mnej wieczerzy „wigilijnej” , złożonej z kars 


toflarki i en śledzi, 
ezynek. Po I 
które, jak co wieczora, 
cisza głęboka zale: 


Nagle rozległ | 


udała się na spa 
rozdarły powietrze; 


się lekki stuk, potem 


| AE nieco bliżej, a potem już cos 
akby ktoś groch na klepisku. 


EA "Dobrze. znany grzechot karad 


binów i równomierny stuk maszynek, tuż: 
nieda] cko podęrjśł p X. i 


Ukunastu strzałach. armatnich, | 


gla całą okolicę. - z 


i jego Żoną. Ty 3 


Nd —, 
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W Rosji sowieckiej dziennikarze odgry- 

"wają często dość osobiiwę rolę w życiu publicz- 

nem, przyczem działalncść ich zazwyczaj ma 

bardzo mało wspólnego z charakterem dzia- 
łalności ich kolegów zachodnio-europeiskich. 

| Tak na przykład jest rzeczą stwierdzoną, 

że sowieccy korespondenci robotn czo-włościań- 

' scy pozostają bardzo często na usiugach władz 


sowieckich, występując w charakterze specjal- 


nych agentów sądowych, dostarczających pro- 
 kuratorze państwowej materjałów, na podsta- 
-wie których poszczególnym osobom i organi- 


zacjom wytaczane są następnie sprawy sądowe, 


Dlatego też w Moskwie nikogo nie zdzi- 
wilo, że na 4-tym ogółnozwiązkowym zjeździe 
korespondentów robotniczo-włościańskich, któ- 
sy w tych dniach obradował w Moskwie, w 
charakiarzć mówcy wystąpił, między innemi, 
również,, naczelny prokurator unji sowieckiej, 

„ Krylenko. | 


"Tematem jego mowy była sprawa współ. 


pracy koresponc entów robotniczo-włościańskich. 


z sowieckimi działaczemi sądowymi, Krylenko 

przytoczył, między innemi, następujące cyfry, 

znakomicie współpracę tę ilustrujące: w roku 
..1926 sowiecka prokuratorja państwowa otrzy- 
' mała 59,881 „notatek gazetowych”, na podsta- 

wie których można było wytoczyć procesy są- 

dowe, w roku 1927 ilość zawiadomień takich 
, wzrosła na 72,230, a w pierwszym półroczu r. 
-© b. wpłynęło już do prokuratorji państwowej 
' ponad 34,000 „notatek“ dziennikarskich, 


EE Cyfry fe dowodzą, że współpraca dzienni 


karzy sowieckich z władzami sądowemi rozwi- 

ja się bardzo obiecująco, i że dzi nn zarze 
-= współczesnej Rosji stają się najistotn:ejszymi 
` agentami sądów sowieckich. -> 

| Na podstawie doniesień dziennikarzy, czy- 
„di na podstawie t. zw. „notatek gazetowych”, 
: wytoczyłą prokuratorja sowiecka w r. 1927 o- 
'gółem 19.400 spraw sądowych, 4.090 postępo- 
*wań dyscyplinarnych i 570 spraw cywilnych. 
|| „Notatki* korespondentów  robotniczo- 


twłościańskich nie zawsze jednak są ścisłe. 


(Jak bowiem ze słów prokuratora Krylenki wy- 
„pika, w pierwszem półroczu r. b, 4 proc. do- 
niesień nie odpowiadało całkowicie rzeczy- 
- wistości, | 5 
| = Trzeba przyznać, że dz :ľłalnośćč „infor= 
macyjna” korespondentów ro votniczo-włoś .ań- 
- skich jest „zajęciem“ Gość  ryzy.ow.iem, 
| Ludność wiejska, znakómicie uświadamiająca 
sobie charakter tej działalności, stara się ze 
swej strony „swych“ korespondentów unie- 
, szkodliwić, uciesając się bardzo często do 
' aktów teroru wobec prowincjonalnych dzienni- 
karzy, Prześladowania 


ko dzieci spały spokojnie, śniąc o choince, 
której w roku tym zabrakło. Pani X. wys 
-szła do sieni i ostrożnie uchyliła drzwi, wio 
dące na dwór. Coś stuknęło tuż obok niej 
w ścianę. W ogrodzie, położonym na gó- 
rze, słychać było wyraźnie okrzyki i jakieś 
sygnały. | 


Biją się w naszym ogrodzie, — oznaj: 


miła, — wróciwszy do pokoju. O spaniu 
nie było mowy. Postarowionn przeczekać 
koniec strzelaniny í dowiedzieć się o ile 
: możności o jej wyniku. Grzechot stawał 
- mię coraz gęstszy i coraz kardziej zbliżał się 
w stronę domu. 

Wtem zapukano do szkianych drzwi 
©d werandy. i postać jakąś rzazała się za 
niemi, jak widmo. O otwarciu tveh drzwi 
nie było mowy, były haviem da palewy za 
wiane śniegiem. Na migi zatem dano znak 
żołnierzowi, żeby okrążył dom i wszedł po 
drugiej stronie, od siani. Wyrd na iego 


spotkanie pan X. i za chwilę obaj ukazali 
'8ię w drzwiach nakoiu. | 


%. 


RZ 


nocy. Przychodzili 
"anni, niektórzy tylko- wyczerpani do o- 


E w ROR i AOC 


RPNE PO OE a EERO E "TAE 


EFS 
ię RÓ Pr. 


i "EJ Rok AE 
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zanotowano w Rosji 10 zabójstw korespon- 


"dowania korespondentów : robotnićzo-w. 
jańskich, Stwierdzono wypadki tortur i 
tnego znęcania się nad dziennikarzami, ` 


dentów robotniczo-wiościańskich, 20 nieudałych 


zamachów, 70 wypadków dotkliwego poturbo-. 
wania dziennikarzy przez chłopów i 17 wy- 
padków obrażenia publicznego koresponden- 
tów. Są to oczywiście tylko. wypadki zareje- 
strowane, nierejestrowanych wypadków jest 
jednak daleko więcej. SEE e 

© „Dzisiaj — mówi prokurator Krylenko — 


E po BSE N Na ENET T, 


WYKRYTE ZOSTAŁY PRZEZ 


Dzienniki angielskie podają sensacyjne 
szczegóły odkrycia wielkich pól djamentowych 
w południowej Afryce. Dotychczas sprawa ta 
otoczona była ścisłą tajemnicą i jedynie frag- 
mentaryczne wiadomości 
prasie, = «/— | | 

Pola djamentowe znajdują się na terenie 
piaszczystej i jałowej pustyni, położonej nad 
Aleksander Bay, Są one nadzwyczaj wydajne, 
Cały olbrzymi obszar tych pól strzeżony jest 
przez silne oddziały wojskowe i komunikację 
z personelem robotniczym utrzymują tylko sa- 
molcty, [rzy razy w tygodniu samolot wojsko- 
wy opuszcza lotnisko w Cape Towa i przyla- 
tuje do Aleksander Bay, Tutaj wręczają pilo- 
towi szkatułkę, zawierającą wydobyte djamen- 
ty wartości 250 tys, funtów szterlingów, które 
przewozi do Cape Town, > AD 


Zona znanego na gruncie wiedeńskim dy- 


rektora banku, dra L, wdrożyła niedawno 


przeciwko swemu mężowi kroki rozwodowe, 
Sprawa ta zasługuje na uwagę z powodu nie 
zwykłych motywów, które wysunęła pani L. 
dla otrzymania rozwodu. - | 
Małżeństwo to zostało zawarte przed dwo- 
ma laty — z miłości, W towarzystwie poznał 


„dr, L. p. Martę, słynną z urody i inteligencji, 


Po trzech dniach nastąpiły oświadczyny, a w 
sześć tygodni później odbył się śiub, Małlzeń- 


i 


Zrazu niewiadomo było nawet, czy 


'przybyszem jest „swój“, czy też „wróg“ 


Tak Ukraińcy bowiem jak i Polacy ubrani 
byli przeważnie w takie same austryjackie 
mundury. Okazało się jednak, że był to 

ae) ranny lekko 


FAPTA o oas E 
OM „2 = ŻO?NOCFZY, 


w rękę. Prosił o podanie mu wody, ale nie 


dał sobie nawet opatrzyć rany. Wrócił 
natychmiast do swoich, którzy znajdowa- 
li się w trudnej sytuacji. Atak ukraiński 
wyparł ich z placówki na Perzsenkówce, 
więc cofali się aż do pierwszych drzew, za 
któremi mogli znaleźć jaką taka osłonę. Ty. 
mi drzewami był właśnie ogród pp. X. 
Ów żolnier 
za nim inni, niektórzy 


stateczności. Wkońcu nie s'ało już ani her- 
baty ani wody i trzeba było się wybrać pe 


nią na drogą stronę strumienia. gdzie było 
źródło. ZM | 


| Trudna to była wyprawa. Przez 
most nad strumieniem, potem na obejście 
- sasiada, i w dół po stromej i śliskiej po- 


„ZA 


ukazywały się w. 


KARTY, CZY ZŁY STAN 


nie był jedynym owej 


go też przewidziane są odpowiednie $ 
represje za prześladowanie sowieckich ko 


-sząca niemal codziennie nowe ofiary. 


„się mułtimiljonerem, 


utarła już się pewna konkretna forma pr 


spondentów. A: GE 
| Między agentami sądów sowieckich, a w=. 
sobami, przeciwko którym działalność ich jest 


skierowana, toczy się dzisiaj w Rosji walka 


na śmierć i życie, — walka krwawa, przyns- 


GEOLOGA—POLAKA. o 
k Nowe pola djamentowe dostarczają mie- 
sięcznie kamieni wartości kolosalnej sumy 3 


do 4 miljonów funtów szterlingów, 


Największą sensacją jest jednak wiade- 


'mość, że ódkrywcą tych pól był europejski 


-geolog Polak, dr, Mareński, który od dłuższe= 


go czasu przebywa w Afryce południowej i 
w ciągu kilku tygodni znalazł djamenty, wa= 
żące ogółem oszałamiającą liczbę 12,000 kara- 
tów, Rząd południowo-afrykański przyznał u= 


*dział w eksploatacji pól djamentowych szczęśli- 


wemu odkrywcy, który w krótkim czasie stał 


* - Doktór Mareński założył już .dla wyko- 
rzystania swego udziału, syndykat, do którego 
przyst ;pili poważni finansiści z głównega 


miasta południowej Afryki, J ohanesburga. - 


stwo ułożyło się zrazu bardzo szczęśliwie, AS 
od pewnego czasu dyrektor, któremu nie bo 


- wiodło się w ryzykownych spekulacjach gieł” 


dowych, począł szukać zapomnienia, a może 
także źródła dochodu w namiętnie uprawianej 
grze w bridge'a, Wskutek tego całemi dniami 
nieraz i nocami przebywał -poza domem, <a 
wreszcie skłoniło panią L, do wdrożenia kro- 
ków rozwodowych, Małżeństwo za obopólną 


zgodą małżonków zostało rzeczywiście rozwią= 


zang, $ y 


chyłości, z dzbankiem w ręce, schylając się 
co chwila, aby uniknąć kul zbłąkanych, 
pani X. dotarła jednak szczęśliwie do źród- 
ła i przebyła równie szczęśliwie trudniej- 
szą jeszcze drogę powrotną z pełnym 
dzbanem. Napojono jeszcze kilku spra- 
gnionych. | | | 

Ale już strzelanina zaczynała przyci- 
chać, wrzawa bitewna oddalała się coraz 
bardziej i wreszcie ustała zupełnie, 

Na dworze padał drobny śnieg, któ- 
ry pokrywał wszystko świeżym, białym: ca- 
łunem, zacierając ślady bitwy, krwii 
śmierci. MA 

= Gdy w pierwszy dzień Bożego Naro- 
dzenia ranv pp. X. wyszli do ogrodu, ujrze- 
li tylko jeuną, biała płaszczyznę, która spo 
wiła całą ziemię dookoła 
bolem .-sokoju i miłości. 

A jednak, kilka godzin temu, w tem 
samem miejscu, obecnie tak cichem i uro- 


czem zahijali się ludzie, bracia, rodzeni, 
-Bynowie jednej ziemi... 


H. B. 


i była jakby sym- 
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Przyjmuje wsżęlkikg rodzaju obstalunki, jako to; 
sztuczne nogi i ręce, aparaty, gorsety dla ułomnych ` 
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eliane. w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu, na 
| ROWSZYCh modeli poleca. 


A. Rejder 
Wschodnia 55. al 67-64 


DUB dna warun:i W konkurencyjne 
-R.p.racje i p:zercbki różnych lam 


pa 
zh 


RM ZH 


8: D o s orze da 
A- skad. zy 


klata, M ARok s Warszawa, Miedziana 3 „m. i 


5 fna -dluższe te ra iny se EL LLYT E 
a 5 Nawrot 35 1. piętro ; | 


|  KALENDARZYAR 
Poniedziałek, 24 grudnia — Atama i 
Wtorek, 25 grudnia — Narodzenie Gir. P. 
Środa, 26 grudnia — Szezepana M, 


TEATRY 
Teatr Miejski: — 24. XII zawiesz., 25. XII 
. wiecz. „Broadway“, 26 XII. p. p. .,Księżnicz- 
ka Turandot“, wiecz. „Brosdway”. 


Teatr Kameralny: — 24. XII zawiesz., 25.X1I 
wiecz. „Sekretarka Pana Prezesa“, 26,XII 
p-p- „Simona“, wiecz. „Sekretarka Pana 
Prezesa“, ii E 

- Teatr Popularny: — 24.X1I zawiesz., 25 i 26 


XII. p.p. i wiecz. „Jojne Firułkes'". 


WIDOWISKA 


Casino: — „Prezydent... 

Splendid: — „Yoskiwara”. 

Luna: — „Ostatni carowie" 

Grand Kino: — „O krok od grzechu”. 
Palace: — Ludzie bez nerwów“ 
Odeon: — „Grzeszki Markiza”. 
Czary: — ..Pod maską złoczyńcy” 


— „Męczennica zmysłów” 
$ st 
— „Szalet:cy : 
| RSA 


N cne dyżury antek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 


Dom Ludowy: 
Miejski Kin. O.: 


we 


M, Lipiec (Piotrkowska 193), M. Miller 


Piotrkowska 46), W. Groszkowski (Konstan 
tynowska 15), Perelman (Cegielniana 64), 


H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), Z. ` 


Jankielewicz (Sstary Rynek 9). 

= Jutro t. j. wtorek: 

L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. 
Hamburg (Główna 50) B. Głuchowski (Naru 
towicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 26), A. 
Charemza (Pomorska 10), A. Potasz (Plac 
Kościelny 10). | 

. Pojutrze t. į. w środę: 

s. M. Epstein (Piotrkowska 225), M Rar 
toszewski (Piotrkowska 83), M. Rosenbium 
(Cegielniana 12), Suke. Gorfeina (Wsrhod- 
nia 54), d. s (Nowomiejska 15) cP) 


Swieta w negaja eho 


"Praca w u: rzędach miso w 
Łódzi trwać będzie w dniu dzisiejszym do 
gode, 1g w południe. (p) 


. Kronika Dali cioe 
a 


‘Splat of >voręśń 
Wczoraj przy ul. Rokicińskiej 21 34— 
łetni Józef Fornaiczyk. 28 p. Strzel. Ka- 
niowskich 82) spadł Z wozu, odnosz ząc rozbi 
cie głowy. | a 
i © W momencie upadku przejechany Zo- 
stał przez jadący w tej chwili autobus. | 


Podobny wypadek zdarzył się przy 
zbiegu ulie Poźrkowskiej i Głównej. Prze- 
jechany został przez. samochód  47—letni 

Józef Desiner, zam. krzy ui. Kilińskiego 
PBR. KE PES 
zderzenie | ŁORREW aja 


7 samochodem 
Wczoraj przy ul. Konstantynowskiej 


"Nr. 24: zderżył się z tramwajsrą Haji Nr. 6. 


me kdo 


"samochód ciężarowy. Ujerzeni: 


du oderwało tylny peron wagcnu i powybi- 


Jalo <zyby, których odiamki szkiaą poraniły, 
daózc7ch Da, peronie pasascrów, Motor Bas 


„ROZWÓJ 


Ewy. 


stanęła większość, postanowiono 


samocho- 


działok 2 grudnia 285 28 - 


WYPŁOSZONA Z POŚCIELI RODZINA 


N APADNIĘTEGO POKORNIE z TWARZA 


MI BU ŚCIANIE ZWRÓGONEMI ASTSTOWAŁA RABUNKOWI. 


W Aleksandr owie przy ul. - Kościel- 


nej 16, zamieszkuje oddawna kupiec wędro- . ` 
wny, Szi iama Wołkowicz, który, posiadając | 
"handlem  o0- 


konia i bryczkę, zajmuje się 
krężnym, po miasteczkach i wsiach. Woł 
kowicz powrócił wczoraj w nocy z objazdu. 
Zaledwie ułożył się do snu gdy o godz. 
10,30 do mieszkania jego ktoś cicho zapu- 


kał. Nieprzeczuwając nic ziego, Acz 
otworzył drzwi. 
'Do mieszkania weszło dwóch niezna- 


nych mu osobników, z których jeden 
mierzył mu cios pięścią w oczy. 


wydania. pieniędzy, grożąc śmiercią. 


| posiada. Złoczyńcy polecili 


"wy= 


W ołkowicz upadł na podłogę. | 
Złoczyńcy, zażądali od . Wołkowicza 
Ten 
wyjął z portfelu 50 zł i wręczył ja bandy- 
toni, oświadczając, że pieniędzy więcej nie 
pozostałym 
stanąć 
jeśli 


członkom rodziny opuścić łóżka i 
twarzami. do- ściany, grożąc śmiercią 


' ktokolwiek z-nich podniesie alarm, poczem 


przewrócili całe mieszkanie, szukając pies 
niędzy wszędzie. Wreszcie z zamkniętego 
kufra, po otrzymaniu od Wołkowicza klu- ' 
cza, Pabona 250 BD, Pec MR 


włórtroji PEWIEN ODŁAM RADNYG H w RUDZEIEJ RADZIE MIEJSKIEJ. 


Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj 


szym w Rudzie Pabjaniekiej odbyło się po- 


siedzenie Radv Mix ejskiej, na którem m. in. 


omawiano sprawę „przyłączenia Rrdy  Pa-- 


bjanickiej do miasta Łodzi. 
Ponieważ w opozycji do tej 

wybrać 

komisję w skład której weszli p. p. bur- 


mistrz Rudy Pabjanickiej dr. Bogusławski, 


Sprawy 


wicoburmistrz Chojnacki i członkowie Ra- 


dy Miejskiej celem porozumienia się z jeds 


nej. strony. Z pozostałemi gminami, z dru- 
giej zaś z magistratem i „Radą Miejską m. 


Łodzi. a GR 


„Wśród kilku łóków: Rady Miej- 
skiej panuje niezadowolenie z dotychczaso- 


wej gospodarki magistratu edy Pabjanic- 


kiej, (ja. -) 


W świątecznym. n—rze „rrawdy” 


(Nr. 52 z 23.12), na str. 10 pod ogólnym tytu- 


łem „Uwagi“ znajdujemy następujący arty 
kulik; 


PRAWDZIWA TOLERANCJA. ' 

„Król Siamu ogłosił niedawno kon- 
kurs na krótką pracę, zawierającą najlepe 
sze wskazówki w eelu podniesienia wycho- 
wania religijnego wśród masy ludności 
wiejskiej, żyjącej tam, jak A RA w sta- 
nie niemal półdzikim. 

-= Między warunkami tego konkursu 
figuruje jeden, który mówi, iż należy przy 


"formułowaniu wniosków co do programu i 
metod nauczania unikać wychwalania pa- 
 nującej religji buddajskiej, o ile 


miałoby 


dziać się to kosztem innych religii i wy- 
znań. Czyli, jednem słowem, król Siamu, 
gorliwy wyznawca Buddy; władca kraju, 


wW ac buddaizm uznany, jest za SE 


nia buddaizmu, jeśliby dziać się to ` 


-. wogóle twierdzić, że buddaizm jest 


„niu tkwi już krytyka wartości a 


panującą, zabrańia wychwałania 1 w„nosze 


miało 
przez ujemną ocenę innych wyznań i reli- 
gji. Praktycznie więc nie wołno tam będzie 
jedyną 
prawdziwą religją, bo w takiem, a 


gji 
o W Europie, a zapewne także w  €a- 
iym chrześcijańskim świecie: nikt nie zdo- 


-bylby się na taką tolerancję, na tak idealne 


urzeczywistnienie zasady równości. Trzeba 
na to umysłu : wschodniego, kultury azjatyc 
kiej... 


(Charakterystycznetm jest że Redak- 
tor „Prawdy, jak widać poplecznik azja- 
tyekiego sposobu myślenia, temu bardzo + 


niedawno próbował przez jakiś czas reda- 
ktorstwa łódzk, „kłowa. Katol.“ — 
73 woju” 


Redak- 


mochódu został miso i 

Szofer orjentujący się w zytuacji po- 
rzuciwszy potłuczony samochód zbiegł w 
nieznanym kierunku. (p) 


Jak nas kawi „ada Eyan kos 
lejowego w Łodzi w myśl zarządzeń Mini- 


sterstwa Komunikacji ruch pociągew towa- 


rowych wstrzymany będzie w poniedziałek 


dnia 24 bin. o godz. 18 do godz. 18 w Środę 
26 bm. prócz pociagów przewożocych pilne 


ładunki wojskowe, artykuły ułegające szyb 


kiemu zepsuciu, oraz żywy inwentarz. (P) 
s p PNE ROEE p. pada ddd a p” $ 


dz 


W ARA przy ul I uljusza 30—34 
20—letnia Anna Gorszałczyńska (Niska 9) 
zbliżywzzy się nieostrożnie do jednej z ma- 


Szym, zostałą przez nią schwytana i uległa 
i oderwaniu palca u prawej ręki. (0) 


Przez ayfit 

Wezoraj w domu przy ul. Żórawiej 
18 23-_letnia Olga Szulc zam. na I-—-szym 
piętrze udała się na strych po bieliznę. W 
pewnym mo mencie pod kobietą zarwała się 
podłoga. | | 
o Sæle spadła na AA odnosząc cięż 
Lie  potłuczenia, 


w ' teatrach miejskich 


-OD 85 B. M. zo NOWEGO ROKU. | 


TEATR MIEJSKI, | 
O5 Witorek- jedno przedstawienie: 
„away. Początek a 8.30. 


Kasa otwarta od g. 6 wiecz. w teatrze. 


| Środa trzy przedstawienia: o. godz. 
„ft w poł. bajeczka dla dzieci 
najniższych. 
(Bu, Ogodz.3i pół : po południu po 
nach popularnych — „Księżniczka Turan- 
- dot". ; 
RAD godz. 8 m. 45 (ins i 
pięć) po raz 3—ci „Broadway. 


Kasa na bajeczkę czynna od 10. r. w 


gmachu teatru przy ul. Cegie lnianej, , na 
inne przedstawienia od 12 w poł. do 2 p.p- 
w. Cukierni Gostomskiego, potem. W. gma- 
chu teatru. 


-Czwartek o g. 8. 30 po raz. ostatni a 
przedstawieniu. _ wieczorowem „Kupiec | 
Wenecki | 20004 


Ceny popularne. 


TEATR KAMERA LNY 


4. Wtorek jedno przedstawienie: o godz: ? 


'9 w. „Sekretarka Pana Prezesa”. 


| Kasa a. w teatrze od 6 wieczo- y 


Tem, 
Środa dwa predana: o goaz. 5 
popołudniu po cenach zniżonych „Simona, 
-= Wiecz. o godz. 9 „Sekretarka 
; Prezesa", : | 


Kasa czynna od 12 do 2 popoł. W Cu- | 
Kierni Gostomskiego, potem gd 4 p-p. w Ka- 


sie Teatru przy ul. Traugutta. s 
bo Czwartek g. 2 „Sekretarka Pana Pre- 
zesa”, 


Premjera „Człowiek, "Zwierzę i Cnota“, e; 
-= W sobotę Teatr Kameralny występu: À 

acyjną pre- 
on n w dniu 46 bm. o godz. 11.30 rano, 


ge, z niezwykle oryginalną, 


„Człowiek, Zwierzę i Cnota“ (L* uomo, la 
best a la virtu) z Michałem Zniczem w s16- 
wnej popisowej roli „C€złowieka”, | 


stawieniu Sylwestrowem. 


Ceny na sebotnia premjerę. normal- 


ne. Bilety już do nabycia. 


Wesołek Sylwestrowy w Teatrze Miejskim. 


Dorocznym zwyczajem artyści teatru 


Miejskiego występuja w Noe Sylwestrową = 


K tradycyjnym Wesołkiem. 
REZ Dwa nocne Boo aw o 
12 oraz 2.15 w nocy. | 


Na program złożą się najnowsze sla- z 
teatrzyków euroLejskic ch 
w wykonaniu ulubieńców łódzkiej publicz- 


z giery kabaretów i 


ności oraz doangażowanych sił baletowych. 


| Kierownictwo artystyczno — literac-- 
kie spoczywa w niezawodnych rękach reży- 


sera Konstantego Tatarkiewicza, . 
© Udział całego zespołu. a Sa 

| Zwiększona orkiostra jazz" andowa 

pod kier. Zygmunta Białostockiego. 

: Dekoracje i kostjumy pomyslu Kon- 

_stantego Mackiewicza. Ro. 

S do nabycia” w Kasie o 


TEATR POPULA RNY. 


i (Ogrodowa Nr. 18) 
W poniedziałek wigilijny 
„wienie zawieszone. 


7 "Repertuar świnteczny pr zedstawia s? ę | 
 mastanująco: We wtorek, środę, czwartek i 


HU i . „ROŻWÓJ 


 „Bro- . i 


ces 


czterdzieści | 


na 


członków T—wa Spiew. 
-reżyserją Dyr. Pilarskiego. W 
: przyjmują udział pelne. chóry i i 
Całość urozmaicą wielce tańce kwiatów i | 
odalisek układu baletm. Wł. Majewskiego. 
-Bilety nabywać można: W kasie si przy 


Pana. 


| | Sszebaacz 
Początek premiery o godz. 11 m. su: > 
Ww nocy, jedno powtórzenie na not enem przed 


godz. 


| e „Misterjum Bożego Nar odzen: a“, 
4 środowy w. wypełni audycja 
Feda nia: 
transmisja Z Poznan’ a, 


aa przyszlego tygo 
Ba | 


Rossiniego w wykonaniu Car usa; w 


piątek o godz, 8. 30 Ww jecz. „Jojne Firulkes“, 
Od soboty do wtorku 1. stycznia 


dzięki 


bliczność w okresie noworocznym, 


T4 4 "= 


TEATR W SATI CPYERA. 
(Piotrkowska 295) 
"Wo wtorek g godz. 8,30 wieez. 


ności. „Bilety: sprzedaje kasa teatru 


| aa POOCZNIENNENE 


"PRZE DSTAWIENTE ŚWIĄTECZN E 
WA SPIEW, IM. MON TUSZEJ. 


0. T—wo Spiew. im. Moniuszki urządza 
R w Teatrze Popularnym tradycyjne przedsta 
„ wienia świąteczne we. wtorek 25 bm. i w śro- 


dę 26 bm. o godz. 4 popół, granem ' będzie 
„Bożę Narodzenie” obraz historyczny w 
6—ciu odsłonach ks. Cyraskiego oo przez 


widowisku 
"or kiestra.. 


ul. Ogrodowej 18, 


POR 


w 10—LECIE ISTNIENIA Związgu 
i | MUZYKÓW, 


dzi, odbędzie się w Sali Filharmonji "W 
poranek muzyczny, | z doborowym 


mem. 


Ró: ali dycje 
EC jofoniczn e 
| „Gwoździem” audycji Ww przyszłym ty 


godniu będzie, a AO powinia być 


audycja wigilijna. 


o godz. 20.30 
usłyszymy eudycję wspólną wszystkich pie 
lu stacji polsk ich, Wyp poln ona 
kolendami, 


W pierwszy dzicń $ świąt urłyszymy a 
„audycji krakowskiej (godz. 19 szercz 
polsk'ch i cbcych (m. in. kilka. koloni aka 


-kolen 


emk ch) o godz. zaś 21 nada Wilno slacko: 
isko pióra Mioczysława Iimanowsk'ego p. 


literacka: 


MLE © "ką" Emila 


` Na tem kończy śię 7 
hya, Jedyne konrer 


ty z płyt gramofonowych, nigdy nie zawo- | 
.dzęce pod względem zarówno 


"wykonania, 
jak i trelel, urozmaicają monotonię progra 

mów, We ezżwartek. usłyszymy poraz p'erw 
Szy w płytach frasemment z , Missa. sp amate. 


Poniedziałek 24 grudnia 1928 ' LS 3 


"W wykonaniu orkiestry 
| rekcją. kompozytora. | 


_"cznych dużą pozycję 
dzwonów. kościelnych, Interesujące te i nie' 
"ustępuje 
. miejsca „Jojne Firułkes= znakomitej kroto- 
chwili „Świat bez mężczyzn” które 
- swej. arcykomicznej akcji bawić będzie pu- 
„Długonesy > 
. Rarzelek i Królewna Gaska“ a po. cenach o 


i dzinę; a nawet dłużej, 
| zagraniczne wymieniaj 
sko koncertanta- -dzwonniką. 


„Bilety na te wszystkie przedstawie-- 
„nia sprzedają kasy teatru przy ul. Ogrodos ` 


wej 18 iw kwiaciarni B—i Dyrakowskich A 
Plac Koicieluy 4 4. : 


oraz 
-w Środę o 4.30 pp. i 8,30 wiecz. arcykomicz- 


na. farsa „Co on robi w nosey“ 
będzie salwy śmiechu rozbawionej eo | 


31 bm. pierwsze o 11.35 — d 


wywoływać nocy, Haslem 


-zmuszą doborowy program do ra 


im. Moniuszki pod 


atru w „Bali Geyśra, A 


74 okazji 10—lecia istnienia. związku > 
A Aa Muzyków Rz. P., Oddz. w ŁO. | 


uro czysty | 
pr ogra. 


azaceezzamsaceuee 


jalnym aktorem filmow wym. a dzięki 


; majątkowej, 


 Składać się będzie oną z trze ch zaja- - 
~ dniczych części: o g. 17.15 Wars 


szawa nada 
wać będzie Taselkę dla dzieci: 


zł 5, 


przeważn'e "złota w prowincji mieksyką 


a yeiga- to wszystko składa 


| (przek! ad) pow 


"nie, z dwub ary 


Równ. i zł, 5. 


Zógadłow:ea; 


binas ciekawszych 


tek „Cud* z Parsifala: « w sObółą fragmenty, 
z  „Rycerskości wiesniaczej'* 'Mascagni: ego. 
berlińskiej pod dy 


świąte=: 
koncerty) 


W zagranicznych audycjach 
zajmują 
zwykłe słuchowiska trwają niekiedy. go- 
przytem programy, 
a przeważnie nąazwi 


Jeden z cig- 
kawszych takich koncertów transmitować 


będzie we wtorek o godz. 16.40 Langenberg | 
(falą 468,8 m.) z Hert togenbosch (Holandja) 


Aby tyto ładnie, 


aby było wesoło... 


"To. basło, którem artyści Teafru Popular- 
nego przywitają na dwóch przedstawien'ach 
sy westrowych Nowy Rok w poniedziałek dnia 


rugie o 216 w. 

tem wszczepią w publiczność 

nadzieję lepszego przyszłego roku, dadzą moż. 

ność zapomnienia o przebytych troskach = 
dości, śmie. 

chu i wesela. 

Komitet tej „Necy zepomnienia* 


poetaral 
się zadowcelić nawet 


najwybredniejcze gusta, 


składając program z prawdziwych atrakcyjnych 


szlegierów : £epowiecź tych przeostawień od. 
biła się głośnem echem wśród szerokich sfer 


kcminogroczian, i została przyjęta z radością i 
_pelrem zecowoicniem, 


świaćczy o tem najlee 
piej wielki popyt na bilety, które sprzedaje 
już kasa teatru Popularnego przy ul. „Ogroco* 
wej 18, Kto zatem chce godnie spędzie kilka 
gedzin tej jedynej w rolu recy ezelu, niech 
spieszy po bilety, a czły rok spędzi w pełni 


zadowolenia, 


Dla publiczności różnych dzielnie miasta | 
odkęczie się również przedstawienie sylwestro= 
we w Teatrze w Sałi Geyera, Piotrkowska ? 295 


© w poniedziełek o godz. 11.35 w nocy z tyme 


semem programem, Bilety « Asżeda, kasa te 


Y ycewniet etwo wy ) rwizjkowi 


Esianarni L. Fiszera w Kodzi, 
Z Dromiewiczowa, Dziecko kina, po- > 


wieść dla młodzieży, w kartonie, z dwubar- 
-wng ilustracją, str. 184, ceną zł, 5, 


Jest to przemiła opowieść o - małym | 
Dieku, który przez przypadek. stał się gen- 
Wro- ` 

dzonemu talentowi, wspanialej grze i poczu 
ciu obowiązku, umiał i mógł pomóc włase: 
nym rodzicom do podźwignięcia się z Puing 
G. Ferry, „Skarby malistych gór” 
(przekład) — powieść dla młodzieży, kar. 
ton z dwukarwną ilustracją, „Sw, lp, cena 


Niezwykłe przygody BR | 


ańskiej Sonora, 
cja pełna dramatycze 
— „prawda. zawsze 
się na 

wielce interesującą lekturę dla młodzieży. 
FL Ecudazeau, „Tajeranica zamku* 
ieść dla młodzieży, w karto- 
vna Uustracją, str.. 134, cena 


walki z Indjanami, ak 
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